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AN LEGAWIEC ze Starego 
Jawora wypił ki lka  ki('l!szkr w 
wódki „zakąszając·• ku[lami 

piwa. Mimo · silnego zamroczenia 
wsiadł na swój motocykl „Jawa 
250" i odwióz.l kol egę do pobliskiej 
wsi Gniewków. ,,Koleś" okazał się 
gościnny i poczęstował motocykli­
stę wódką. W drodze powrotnej, 
jadąc z nadmierną szybkością Le­
gawiec stracił panowanie nad kie­
rownicą i wpadł do roW11. Si�a u­
l!lerzenia podrzuciła go k ilkaraście 
metrów do góry. Poniósł śmierć na 
miejscu, 

Kierowca Okręgowej SpMdz.:ielni 
Mleczarskiej w Paszowicach. Wła­
dysław Deptnch, pojechał samocho­
dem „Star" do Wałbrzycha. Wy­
chylil tam kilka głębszych i udał 
się w drogę powrotną. W Jugowi­
cach najechał na 5-letnie dzied:o 
zabijając je na miejscu. Deptuch, 
ojciec pięciorga dzied, drogo za­
płacił za lekkomyślność. Został a­
resztowany i odpowie przed sądem. 
Nie bez winy j est też malka dziec­
ka. bowiem kodeks drogowy za­
brania rodzicom wypuszczania na 
jezdnię bez opieki - dzieci do 7 
lat. 

29-letni Mieczysław Najwer z Ja­
wora ukradł motocykl marki W F:\I 
i mimo, iż był mocno piiany -
zdecydował się na przejażdżk�. W 

pewnym mamer.cie przewróci ł  się 
i doznał ]Qkkich obrażeń ciała. Nie­
fortunny kierowca został areszto­
wany. Będzie odpowiadał za kra­
dzież motrcykla i jazdę w stanie 
nietrzeźwym. 

Motocykl i�ta ze Stanisławowa 
przyjechał na m otocyklu „Jawa" 
Ilio Jawora na wód'.{ę. Wracając do 
domu we wsi Sichów zabił 6-let­
nie dziecko. sam doznał ciężkich 
obrażeń i ro:z.bil motocykl. Inny 
amator ognistej wody w K wietni­
kach najechał motocyk lem na słup 
i zabił się. 1 4-letni uczeń szkoły 
podstawowej w Dobron derzu przez. 
wtasną n ieuwagę wpadł pod samo­
ch ód. Skutki okazały się tragiczne :  
chtopie-c m'l złamane obie nogi, że­
bra, rękę i obojczyk. 

W IZO!\1 E:N !)ZTE Pewiatowej 
MO w Jaworze czytam 
sm•1tną  statystykę. W 1962 

roku zanotowano ponad 40 wypad­
ków; fi osób zabitych. a rannych -
35. W ciągu j edena�tu mie!Siecy 
1933 r. na terenie powiatu wyda­
rzyło sie af 57 poważniejszych wy­
padków. Na skutek te�o to osób 
zmarło. a :'iO odniosło ciężkie obra­
żenia. Zniszczono wiele samocho­
dów. motocykli i kilka Lraktorfw. 
Najwięcej wypa dków miało miej­
�e w eo::lz. 1 4-22. najmniej w no­
cy, Przyczyną lyrh nieS1.rzęść jest 
prredP w�.ysfk im alkohol i brawu­
rowa ja.zda. Tylko jeden mniejszy 
wypadek wydarzył się wsk u t ek 

T 
O dwudliestolecle było w 
dziejach n aszego k raju o­
kresem zupeł ni e  wyjątko­

wym, Zdarzyło s ię  wówczas w 
Polsce i zapoczątkowan ych zo­
stało tyle zmian, nowych pro­
cesów społennycb. zaznaczył si� 
tak dynam iczny rozwój we VI SZ y ­
stkicb gałęziach gospodarki ,  do­
konano tylu przeobrażeń - ie 
te 20 lat  n ie mogą być m ierzo­
ne zwykłą mi a rą. Nazywclmv to 
rewolucją socjal i �tyczną. Mówi­
my słusznie o dokonani u rewl) ­
lucyjnyc�1 przeobrażeń w naszym 
k raju. 

Dwudziesi-Olecie Polski Lu'1l>­
wej to zatem n ie  tylko roc·w i r i 
przełęcia włachy przez k lr�ę  rn 
botn 1czą i u0 ta nrnvienia r •ą-' f, •., 
ludowych, socjal i st-vcznyrh. To 
tarazem dorobek tych lat. O 1-

robek olbrzymi jeśli zważyć, że 

niesprawności technicznej pojazdu. 
Jakże często mówi się na zebra­

niach oraz rożnych naradach ,  w 
prasie, w radiu i telewizji - że 
osobom prowadzącym nie tylk-0 
samoc!lody i motocykle, ale nawet 
rowery· i furma.'!ki konne - N I E  
'\,VOLl\0 W OGÓLE' pić alkoholu 
nawet PIWA. ·Od ch wili wypicia 
ostatniej kropli • alkoholu co naj­
mniej przez 12 godzin NIE WOL!\O 

z.naleźć się na dródze publiczne/ 
w charaklerze kierowcy. 

A JEDNAK nie wszyscy są lo­
jalni wobec prawa. W 1962 
roku funkcj onariu<-ze MO i 

społeczni kontrolerzy stwierdzili że 
61 osób w jaworskim prowadził� 
pojazcy w stanie nietrzeźwym. 
Wszystkich pociągnięto do odpo­
wiedzialności przed sądem lub ko­
legium karno - administracy,inym. 
Wielu k ierowców zapłaciło grzyw­
ny, innych ukarano aresztem; 
wszyscy na pewien okres stracili 
prawa jazdy. 

Mim-0 to nie brak lekkomyślnych. 
W ciagu j e::len:.istu miesięcy 1 963 r. 
aż 91 k ierowców j echało po pija­
nemu. Skutki nic dały na _siebie 
czekać ; właśnie przez nich wyda­
rzyło się 57 wypadków. 

Ok<:izuje sie. że problem bezpie­
cze11stwa jazdy na drogach w po­
wiecie jaworsll:;m ciągle jeszcze nie 
jest rozw\ązany. Co rol:M by temu 
zapobiec? Trzeba wzmóc propa­
gandę (pogar1anl:i, wystawy, prelek­
cje w szkołach itp ) oraz czGściej 
pr?eprowarizać kontrole. W chwili 
obecnej kontroluje kierowców je­
clen tylko funkcjonariusz z Inspek­
toratu Ruchu Drogowego Komen• 
dy Powiatowej MO i 4 społecznych 
kontrolerów. • ZachodZi więc ko­
nieczność powołania więks1-t>j floścl 
kontrolerów społecznych. Najlepiej 
do tych czynności nadają się wy­
k łaoowcy kursów samochoclowo­
-motocyklowych. ORM O-wcy i nau­
czyciele wiejscy posiadający pra­
wa jazdy, 

Codzienne kontrale przeprowa-
07.ane o ró-7n:vch porarh dnia na 
pewno zniechęcą k ierowców do 
kiellszka. Jeśli m1n10 wszystko 
znajdą sie „bohaterowie'' - trzeba 
ich pnYk)adnie  karać. Sąd i kole• 
gium winny wz'11-',c re9resje - bo-­
wiem dotych<>zasowe wyroki niE 
byłv zbyt 'ldstr;is7.a iace. 

Kary to oczywiŚ<'ie ostate<-7.n:V 
środek. Warto wiec zac&ąć od pro­
pagandy, Kierownik Klubu Spół­
cl?ieków p. ZIJi�n..i<>w L�ch c,świa,:1-
czyl kiedvś reportE>rowi. że gotów 
j<>st wsońlnte z Komenda Powic1to­
wą MO urz.ą<l7.ić wystawt: rozbi­
tych w cza�ie wypadków poiaz­
dów. Mo:re zatem od tego za<'ząr 
szeroką akcję propagandową. 

I.ESI.AW l\111, f. ER 

zaczyna liśmy bud ować o·ową Pol­
skę niemal od podstaw. że o­
d i i i>dziczyi iśmy gosl)Odarkę zni­
szczoną przez wojnę ,  fabryki roz­
gra bio ne pne:t okupauta h i t le­
ro wsk iego. 

Nb był to ł2twy start. Dlatł!­
go z _ tym więk<;zą s„tysfakcji, 
dziś,. gdy 1acZ) namy z oka·Lji tej 
wielk iej tocznicy podsumowy­
wać n asz dorobek - dochod·1 i­
ro y do pnekonania,  że w ciłlgu 
zaledwie 20 lat byli śmy w sta­
nie odrobić bardzo dużo z w it,­
lowiekowych zaniedbań i opóź­
n ień. ja kie ch:trakteryzow·aly go­
spodarkę Polski  priedwrzef.nio­
we._i. Na ma pit" gospod�rrze.i świa 
ta  jcs,cze 30 laf temu Pol!'ka by­
ła k ra.iem birdnym i zaecfanyn,. 
O�iś zna j('u je się o na mi p0czcs­
n ym miejscu. Wśród państw re­
prezentujących · poważny. poteu•. 

ccwewww ;: -mr:::::rwm •Ł™:m 

CtNA 1 .50 zł 

N 
I EZA POM N IANE chwile 
przE>żyla załoga legnickiej 
huty, a wraz z nią cale 
społc-czeństwo Zagłębia. Olo 

w p\}niedzialek w sali koncertowej 
::.:.: �:; 1'.':;::-dzi im. H. Waleckiego 
odbyło się uroczyste przc>kazanie 
Sztandaru Przechodniego ufundo­
wanego przez Prezesa R�dy Mini­
strów i Przewodniczące�o CRZZ, 
za wyniki  osiągnięte we współza­
wodnictwie międzyzakładowym w 
drugim i trzecim kwartale ub. ro­
ku. 

N a  tę niecodzienną uroczystość 
- w której wzięli udział, obok 
hutników, także przedstawiciele 
zakła:lów pracy - przybyli m. in. : 
sekrel arz KW PZPR we Wrocła­
wiu Stanisław Grudziński, czlouek 

. � . . . ' .. . : . . :. . . • . 

wszyscy wiemy z j ak poważnymi 
trudnościami i.Jorykaly się wszyst­
kie przedsiębiorstwa. Ale legnic­
cy hutnicy wyszli z tej opresji 
obronną ręką i chcć plan pierv,­
szego kwartału wykonali tylko w 
97 proc. to już 1 maja byli z nim 
na bieżąco. Zawdzięczać to należy 
rytmi<..:zności i systematyczności 
pracy załogi". 

także w 1963 roku Sztandar Prze­
chodni Ministra Przemysłu Cięż­
kiego i Zarzadu Glńwnego Związ­
ku Zawodowego Hutników za wy­
niki osi:\go il:te w pierwszym i dru­
gim kwartale. N iewątpliwym suk­
cesem jest także przekazanie do 
eksploatacji drugiego pieca szy­
bowego oraz całkowite zmechani­
zowanie odbioru brykietów z pras. 
Sukcesem j est także polepszenie 

!ó'ot. St. Wolnte-..�c'li 

sztandaru, który le�icklm hutni­
kom wręcza delegacja Huty „Si­
lesja" z C órnego Sląska. Głos :za­
biera członek Prezydium CRZZ 
Zdzisław Wierzbicki, który ŻYCZ<lC 
załodze „coraz więk�zych sukce­
sów i zdobycia Sztandaru na wła­
sność" przekazuje także osobiste 
gratulacjo od towarzysza Ignacego 
Logi-Sowińskiego. 

Z kolei przewodniczący Rady za-

Szlondur . Przechodni 
· zesu Rudy Minislrów i CRZZ 

w:r�czono legnickim hutnikom. 
Prezydium CRZZ Zdzisław 
Wierzbicki, przedstawiciele Półnoe­
nej Grupy Wojsk Armi i  Ra<lz.ier.­

kiej 2, gen. lejtnantem l\Iol'iaki­
nem, I sekretarz KP PZJ'R Hen­
r:vk Janulewicz, poseł na Sejm 
PRL Maria Hulajew, sekretarz Za­
r&ądu Głównego Związ.'rn Zawodo-

Hutników Paweł Podbiał, 
zastępca dyrektora Zjednoczenia 
Górniczo Hutniczego Metali N ieże­
laznych Stanisław Rac-la, przewod­
niCT.ący Prezydiów !Vliejskiej i Po­
wiatowej Rady l'<arodowej w Leg­
nicy mgr l(azimierz Gryglaszewski 
i inż. Jan Hetmański. 

Podczas uroczystości zabrał głos 
dyrektor naczf'Jny Buły inż Fran­
ciszek Grzesiek. 

,, Wszyscy pamiętamy zimę stu-
lecia powiedział on m. in. - i 

Dyrektor G rzesiek µrzypommar, 
że 2-1 grudnia ub. roku minęło 10 
lat od pierwszego spt!Stu miedzi, 
a także porównał wzrost jej pro­
dukcji. Tale więc o ile produkcje: 
1 954 roku przyjać za 100, to w 
1963 roku osiąga ona JUZ 332,5 
proc., a w bieżącym wyniesie 
343,9 proc. 

Globalny plan roczny l egniccy 
hutnicy wvkonali w 1 05,5 proc. 
dając dodatkowo wodukcj� warto­
ści 51l.:?"0 tys. zł. To właśnie o tę 
sumę zmniejszyliśmy import mie­
dzi. 

Zdobycie Sztandaru Przechodnie­
go Prezesa llady Ministrów i Prze­
wodniczącego CRZZ nie j est jedy­
nym sukcesem jaki na swym kon­
cie zanotowali hutnicy, Zdobyli oni 

Fot. St. Wolniewln 
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cjal gospodarczy I stosu nkowo 
wysoki poziom życia obywałr:Ii. 

Co więcej - , k raj nasz zn ·aj­
duje się w stosunk owo nielicz­
nej grupie państw, · których ob.y­
watefo nie są świadkami rażą­
cej n iesprawiedliwości w po­
dziale dóbr materialnych.• Nie 
m a  u oas rai�cego bezczelnego 
bogactwa d l a  niel iczn ych oraz 
nędzy i poniżenia dla szerok i ch 
rzesz ludzi pracy. I jakko lwiek 
proces budownictwa socjal i stycz 
nego daleki jest jeszcze do za­
kończe n ia - to jednak, podsta­
wowe zasady socjalizmu zosta­
ły już wcielone w życie, N ' e  
m a  w Polsce ludzi głodny ch, 
każdy m a prawo do kształcenia 
się i. zdobywania wiedzy n a  mia- • 
rę- swych potrzeb i umi e,iętr.ości. 
Nie ma bezrobocia. i niepewnoś­
ci juira-; 

Na co dzień nie myślimy na 
ogół o tych sprawach, nie doko­
nujem y porównań. Pamiętamy 
raczej o naszych doraźnych po­
trzebach, kłopotach, n adziejafh. 
I , w zdrowym odruchu ludzi hę­
dą,cych na dorobku, usi łujemy 
nie myśleć ile pracy już za na­
mi. 

Ale d ziś przypom nijmy. 
Jak wyglądała Leg nica w la­

tach 1 945, 1 946,  1 947? Jak ubie­
raliśmy się w!edy? Jakich u­
żywaliśmy mebl i '? Czy m ie ltśm y 
nadzie ię lub możl iwości kupir­
nia  telewizora, pra lk i  elektrycz­
n ej - wówczas gJy zwykły ra­
dioodbiorn ik  był szczytem ma­
rzenia I luksusu? Jiu z nas mi • łn  
motocyk le, którymi dziś  dojeż­
dżamy do pracy? 

(Dokończenie na str. 2) 

warunków bhp i troska o załogę, 
co w efekcie tmniejszyło ilość wy­
padków o 30 proc. 

Poważne zadania czekają legnic­
ką Hutę w bież9cym roku. Prze­
widuje się wzrost wydajności na 
jednego pracownika r-izycznego o 
10,3 proc. Ponadto H u la podjęła 
szereg cennych zobowiązań w 
związku z 20-leciem PRL. Między 
innymi, e.zięki tym zobowiązaniom, 
w bieżącym roku zostanie przeka­
zany do użytku dom wczasowy w 
Swinoujściu. odda sie 62 mieszka­
nia w nowym domu przy ul. Ja­
giel lońskiej. W dalszym ciągu hut­
nicy bE;dą brali udział w budowie 
ośrodka wypoczynkowego w Jezio­
ranach. 

- Miasto, które płynie m iedzią 
chcemy uczynić rzeczywistą stoli­
cą miedzi stwierdzi! dyrektor 
Grzesiek na zakończenie swojego 
wystąpienia. 

Teraz nastepuje akt przekazania 

kladowej Huty Miedzi tow. Lanc• 
koroński odczytuje telegraJTI gra­
tulacyjny, jaki nadesłało Minister­
stwo Przemysłu Ciężkiego. Tele­
gram ten podpisany jest przez 
podsekretarza stanu mgr inż. Jana 
Kuczmę. 

Następnie przemawia sekretarz 
KW Zdzisław Grudziński, który 
składając gratulacje całej załodze 
przekazuje także ser�cczne pozdro­
wienia osobiste od I S<:llretarza 
KW PZPR Władysława Pilatow­
Skiego. 

Na końcu głos zabiera przedsta­
wiciel Północnej Grupy Wojsk Ar­
mii lladzieckiej gen. leltnant Mo­
riakin, który przekazuje załodze 
życzenia od Wojsk Radzieckich. 

Część oficjalna uroczystości do• 
biega końca. Po krótkiej p rzerwie  
z uroczystym koncertem wystąpiła 
Legnicka Orkiestra Sym fon icz!la. 

R.N. 

;, 

USTY CZYJEl ·UKOW 

Usunąć 
Droga Redakcjo! 

Zwracamy się z prośbą z ulicy 
Parkowej 9. Był tu remont r u r  ka• 
na11 zacy;oych I wodoc-iąi::o wycb  w 
całym czteropiętrowym budynku,  ale 
n ie :zrobiono tak, jak było za pla­
nowane i Jak w�ka?y\', al ko�2tt1rys. 
Wykopano dól w piwnicy na zegar 

odomieT?.a I tak pozo�talo, ai. d1,tec­
ko sobte rękę zwichnęło. Kanał na 
pod wórzu jest ca,l kiem zatkany I ta.­
walony, bez nak rycia, Dzieci bawią 
•ię na podwórzu, więc o wy padek 

ie trudno,  Ki edy są roztopy lub 

usterki 
,padają deszcze woda spływa d o  piw• 
nicy. O becnie jest u na� remont ln­
stalacjj ele ktrycznej. Moze by  nam 
redakcja pomogła w tej „prawie, a• 
by usunięto wymienione u�terki, 

Od Redakcji. 
List podp1sa lo  ośmiu legniczan, lo­

katorów domu przy ul. Parkowej 9, 
Mamy nadzieję.. że tch skarga nie 
będzie !,'(losem wola.1ącego na pusz­
czy, lecz zostanie usłysza na p!"Zez 
właśc iwy A DM.  którego obowtą7kiem 
jest dbać o oorząrlek na ob jętej je­
go zarządem posesji 

Nie śniło się fi lozofom 
MW drugiej połowie l is,topacla od· 

w iertz.i lem u rząd poczl<JWY w Jawo­
rze ce!err. nadania oglosz.enla. W y­
pełni łem 0<, powiednJ d ruk,  wybiera­
jąc ' taśn1e , ,W;adomoścl Legnick ie• '  
I stanąłem przed okienkiem odpo­
wiedniej u rzędnit-zkl która po orze• 
czytaniu odpowiedz·ala. że nie mo­
że przyjąć oglnszenia. grl vż takie) 
gazety nle ma � spisie I widocznie 
n • e  tstnieje. A szkoda. gdyż ja 
jestem stałym czyteln i k iPm ,,W. L." 
I działu ogłoszeń również. 

Czy pracownice jaworsk iej pocz• 
t.y nie wie,ciz� nic o lst.menlu „Wia­
domości Legnickich' ' ,  p.anie Redak­
tcrze?"  

Od nedakcJI.. 
Są n.eczy na niebie I ziemi  o któ­

rych n ie  śniło się filozofom. Sądzi• 
my. że przy zwlekszonym nadzia•e 
nasz.ego tygod nika dla Jawora, 
w którym mamy Już ponad 1.201 
czytelników, pismo n� s1,e dotrz,e 
również d o  rąk Pan ienk i  z Jawor• 
liki<'go okienka, 
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Fot. T. Drankowski 
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lat 
(Dokończenie z e  str. 1) 

Albo Lubin. To spokojne małe 
tniasteczko, wioska prawie 
któte dzisiaj jest centrum jed­
nej z największych inwestycji 
dokonywanych w naszym kra­
ju. 

A Bolesławiec, Jawor, Zlolo­
ryja? 

iluns 

ofia1� 
, 
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Można bez przesady powie­
dzieć, że nie ma w Polsce ta­
kiego miasta, gdzie ów biłam 
20 lat Polski Ludowej nie był­
by równie pomyślny, a zmiany 
dokonane naszą własną pracą -
równie wielkie. 

Dlateg·o, gdy u progu roku 
1934 rozpoczynamy obchody i 
uroczystości związane z 20-le­
clem Polskiej Rzeczypospolittij 
Ludowej - powinniśmy cięściej 
niż dotąd przypominać sobb, ja­
ki ogrom prac już jest za nami. 

o l  C n 

Zarazem jednak niezwykłość i 
doniosłość t�j rocznicy nakłac1a 
na nas moralny ooowiązek -
obywatelski i patriotyczny -
czynnego udziału w uczczcn·u 
łej rocznicy. Warunki po temu 
zostaną stworzone przez władze 
miasta i powiatu. Każdy obywa­
tel będzie więc m'ógl w sposóh 
najbardziej przekonywują.cy 
bo własną pracą - dać wyraz 
swemu patrioty:tmowi, 

Spolec,mym wysiłkiem będzie­
my się starać u�wietnić urocz�­
stości 20-lecia. Upiększyć nasze 
m iasto, miastec:tko, wioskę. 
Sprawić, żeby było w nich wię­
cej złcleńcótv, ogródków dzie­
cięcych, miejsc wypoczynku. 
Przyczynić się, aby nasze mia­
sta byty cźystsźe, barćlziej este­
tyczne, hogatsze, 

Będziemy więc świętować ię 
20 rocźrticę nie w sposób mają­
cy w naszym kraju nie najlep­
sze tradycje, a polega.iący na 
wydawanfu zw!ękstonej ilości 
pieniędzy i organizowaniu „lt­
roczystych jubli". 

Te rocznicę uczcimy pracą I 
czynem społecznym - pracu.ja':l 
po to, aby w naszych mfas-tach 
i wioskach żyło nam się coraz 
lepiej i kultura In leJ. 

O
CENIAJĄC dor obek Legni­
cy w minionym 1963 roku -

władze miej skie prz,eliczyły na 
złotówki efekty prac wykona­
nych przez l€gnicżan w czyni-e 
społecznym dla miasta. Suma 
ściśle określa.]ąca wartość tych 
prac j est bardzo wysoka bo wy­
nDSi 3 mln 332 tysiące zł-0tych 
i przewyższa o ponad mili .1n 
złotych wartość planowanych na 
rok J 963 zobowiązań spoleczn_yth 
wyrażających się pierwotnie k \-<., o  
tą 2 ml n  305 tys. złotych. 

Owe prawie 3,5 mln tlotyćh 
stanowiących wkład wniesiony 
przez ludzi pracy w gospodar­
kę Legnicy to chyba niewyma­
gający dalszych komentarzy do-
wód wzrostu aktywności 
łecznej wśród legniczan, suma 
ich troski i przywiązania do 
miasta, w którym zyją i które 
kochają, to świadectwo sposobu 
ich myślenia. 

Kończąc bilans ofiarności i 
pracowitości legniczan w ro-ku 
1 963 warto przypomnieć, że dzię 
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ki ich pracy zrealizowane z-osta­
ły ważne dla miasta zadania. 
Między innymi: uloż,ano L'hod­
niki uliczne na powierzchni 4.015 
m. kw. oddano do  użytku sta­
dion sportowy przy Szk,o.le Ty­
siąclecia, wykonano mal-0wa11ie 
73 klatek schodowych i 14 tys. • 
okien, napraWi()!no 3100 m ogro­
dzeń, założono 3 nowe ogródki 
jordanowskie, prżeprowa<l zono 
instalację gazową phy ul. Miar 
ki1 wykonano prac€ wartości 250 
iys. zlatych przy budoWie ośrod 
ka wypoczyn,kowego w Jeziora­
nach. Ponadto d zi ęki pomocy 
komitetów rodziciel�kich popra­
wiono i uzupełniono wiele urzą­
dz,eń szkolnych. Koszt tych prac 
wyniósł 340 tys. złotych. 

Bi,eżący rok 1 964, w którym 
nie będziemy szczędzili wysił­
ków dla uczc:z€nia 20-lecia PRL 
- niewątpliwie przyniesie jesz­
cze bardziej imponującą sumę 
ofiarności społeczn€i dla k:aju. 
O zobowiązaniach społeczeństwa 
legnicki€go pojjętych w związ-

Komunikat 
WUML 

ku z tym pięknym jubileuc;zem 
napiszemy szerzej w następnym 
numerze „WL". 

Efką 

-
Zywot 

zbyt  

I " „swawo ny 
Lokatorzy domu przy ul. K'lń'lien­

nej w Legn icy  od wielu m'esięcy 
sypiali  bardzo źle albo ,vca·e. BeZ• 
senność wy�zerpanie nerwowe 
,,zawdzięczali" współlokatorce 29-
1etmeJ Krysty me Nowakowskiej', 

• która prowadziła wyb:tn i:e nócny i 
bardzo hałaśliwy tryb życ ,a ,  Podej. 
rzanej konduity goście ucztowali u 
niej całymi nocami do białego ra­
na, odbierając sen i spokój wszyst­
kim mieszkańcom domu. 

Niedawno „swawolna" Krystyna 
Nowakowska stanęła przed Kole­
gium Orzekającym w Legnicy, któ­
re - za zakłócanie spokoju publicz­
nego wymierzyło jej karę grzywny 
w wysokości 2.000 złotych, Ponacto 
zastosowano wobec niej dodatkową 
karę - opubUkowanie sprawy na 
lamach „Wiadomości Legnickich". 

JE. 

Ty 8 k o  dz: s�aq 

R.R. 
Reporter 

relacjonuje 
lJBIE0Ł0ROCZNE SUKCESY 

Le&nlckle Zakhtdy- Wyrobów Pa• 
pi'.erowycb wykonały roczne zada­

nia ptoduk'cyjne w dniu 19 grudnia 
ub, roku, Do k ońća 1963 r. wypro­
dukowały dodatkowo artykuły wa•r­
tości 1.340 tys'. zł co stanowi 2,5 

proc. planu rocznego. Gratulujemy! 

W SZKOL�YCJI WARS.ZTATACII 

W warsztatach Technikum Samo­
·chodowego pracuje slę S'liybko, ta• 
nro i só'ti dn'ie. !(la rol< bfeiący szko­
ła uchwaliła zwiększenie planu pro­
duk'.ćyJneg'ó o ponad 100 proc. w 
sto:runku do trbiegł,a,rCJC�ttego. Obi-c­
ne zamierzenia w przeliczeniu na 
zlot6wki wynio3ą 1,5 m ln złotych. 
Za pieniądze r. trzymane z Kurato­
rium zak upiono wiele dodatkowych 
urzącheń warsztatowych. Kolo ZMS 
z6'tg'anizowaJo współzawodnictwo 
wśród mlodzi,eżowych brygad pra­
cy, do których należą c hłopcy z 
trzcoieli i czwartych klas; Okaza:o 
się tl''Ż, że zapal do pracy j a.l� i  wy­
kazują mloc.zi monter-ty ( majstro­
wie źnakonucie wpływa na wydaj• 
nOść, któ·rej mogą im pt,zazćlrośzić 
<rófośli. ż rozsze1·zaj4cych Fię usług 
warsżtatowych Techn1kmu Samvcho­
dowego bard10 chętnie korzystają 
legńrccy k,lenci. 

NOC SYi,WElSTROW A 

Nowy Rok Iegn:czanie powit'lli na 
dzle•lęciu ba lach i wielu „prywat­
ka'ćh 1' .  flfi najbardziej uda-ń'Yćh  na­
le:óaly zabawy syl\(•e§tr'owe w Lee­
ni�_kitn Domu Ku tury, w kl tiba< h 
,,Merkurym" i „Hutniku", O tym, 
że m,eszklińcy naszego- grodu bawią 
srę contt bardziej kulturalnie swiad­
czy m. in. fakt, że Ml !icja mia'a 
w noc sylw�,trową znacznie mnie.I 
robbty nti v,/ póprzediiich lat ich i 
żadnych bójek rra z'aba�vach p11 olfez­
nych nie 2anotowano. Pogotowie 
MO odbyło w tę noc 16 wyjazdów 

interwencyjnych 1 21atr'Zymano l 
osób. Interwencje dotyczyły w wlę�. 
SZOSCl Ull:Vll!laCJi „scysji" rodzin. 
nych. Ponadto było ll:ilka kradz.eży, 

* 
Krwawa bójka zlikwidowana prie1 

funkcjonariuszy MO wynikła w noc 
syh, estrową między te�ciem Jaro­
sławem P. i zic:ciem Antonim 8, 
Rezu.taty ponu re : zięć ptzebity no. 
żem przez teśc ia  został odwieziony 
do  szpitala chi  rur  sic zn ego. Teść 
uciekł, ale nie ulega wątpliwości, 
że niebawem się znajdzie, 

* 
w ostatnią noc starego roku osa, 

dzono w areszcie tyn'.lczasowYnl 
m .eszkańca Prochowic Władysław, 
M., który znęca'ł się nad swą żońą. 
Może powitanie nowego roku w 
areszcie ostudzi awanturnika, 

* 
W Sylwestra tuż po pólllocy nie, 

znani sprawc:y włamali &ię do 51',e, 
pu winno-spirytuso\.l ego w Legnity, 
skąd zabrali 12 bute.ek „kmiaków, 
k1'• wartosci 9.0 zł. Ta sylwe�trown 
„km1nkowk:i." n a  pewno bard1,o iln 
za ,zkcdz1 nie tylko na zctrow,u, 

* 
W dniach 31 grudnia i 1 styczni& 

legnickie Pogutowie Hatunkowe wzy. 
wane byto 99 razy. W.ele robuty 
rti.e·H ludzie w b,en z tymi, którzy 
straciii miarę w ,;Oblewaniu" sh• 
rego i nowego r-0k cr. 1-ierwtzy wy. 
Jazd Pogotowia Ratunkowego w no. 
wym roku odbyt sic: k ilka minut 
po µólnt1c $'. LhO'l'ą,  do ktorej we, 
z-wano lekarza, by1a „zaJtrop.onJ'I 
do nieprzytomności Barbara s. Owa 
kobieta, .i ak  z teg-0 \\ idać, dość pe­
clio\Vo rozpoczęła rok 1964, 

EFKA, 

Na nowym 
etapie 

,, 
Zebrania spra'wo'Zdawczo-wyborcze 

to waine wydarzenia w życiu każ­
dej organizacJi partyj nej. Podobnie 
diieje się w ŹMS-ie. W grudniu u'b. 
roku O'dbyla si{f konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza· w Komitecfe za­
kładowym ZMS-u w Hucie Mie<l:.zi. 

Referat sprawozdawczy i tocząca 
się później dyskusja dały wnikliwą 
oce•nę dotychczasowej pracy Komi­
tetu i sta nowiły punkt  wyjścia dla 
opracowania wniosów z.anierzający<'h 
do ulepszenia pracy na przyszlość1 
skonkretyzowania zadań, uchwyGe­
nia niedociągnięć. 

Wiele cennyćh uwag na tern.at 
kier unków działania źMS usłyszeli 
młodzi hutnicy z ust I sekreta'rża 
KP PZPR Henryka Janulewicza, 
k t6r;,- wt.i ął udz.iał w obradach Il}łO­
dziezy. • Tow. Ja-nulewicz podkresli.f, 
że zada,rtiem :Ż:MS jest wyEhowywa­
nie  młodzieży w procesie p'ro­
ctukcyjnym, kształtowanie prawidło­
wych s0<:j.alistycznych stosunków 
wśród młodych p<racoW'ńików, któ­
rzy .  s"".ą p05tawą ideową . pracą, wy­
rob1en1em poglądów powinn i  wy­
wierać decytlują:ty W'plyw na nasŻ'� 
młodzież i być dla nrej przykła­
dem. 

Z oceny dotychczasowej d:zlałalno­
ści K Z  ZMS w Hucie wynik.a, 7.e 
organizacja nie rozwinęła dość sze-

. roko pra'cy w dz'i edzi nle kul tu,ry 1 
oświaty i za 'rriało uwa �'i óoświęća­
!a rozwojowi soortu. Wykażał.a na­

tomiast dużą aktywność społeczcną. 
Pnyklad :  wykonanie w czynie spo-

lec>znym wielu p,rac porządkowych 
na terenie Huty. Wartość robót -
83 tysiące złotych. W wyniku pl"Ze­
prowadzonych w czasie konferencji 
wyborów do Komitetu Zakladowe�o 
m. in .  weszli: Adam Najbor. jako 
I sekretarz oraz Stanisław Sołowiej 
i Czesław Ka:i:mierczak, jako sekre­
tarze. 

Wytyczając :z.adanta na n.a;/bllW( 
przyszłość ZMS w Huc ie  postano­
wił: rozwinąć współ•awodnictwo 
wśród młodzieżowych brygad pracy, 
zorganizowac spartakiadę z:imową, 
powołać młoct1 ieżową rarie  rozwoju 
kultury . roztoczyć opiekę nad 
uczniami szkoły przyta klactowej I 
uczniarili szkół zawodowych odby• 
waj,icym i  praJ,lykę w h ucie. 

W7bog'acorremu w nowe dośwl<ld­
czenia Komitetowi ZMS na terenie 
Huty życzymy ' pomyślnego realizo­
wania planów, 

Elka 

Mila wiadomość 
dla. nruaforów 

tur.:, s,,, ka· 

l{to 
pojedzie 
z nam i ?  

Wieczor-0wy Uniwersytet 
Marksizmu Leninizmu filia 
w Legnicy, zawiadamia, iż 
zajęcia na Wydziale Ekono­
micznym odbędą się 14 
stycznia  w gmachu Prezy­
dium MRN sala nr 70 o 
godz. 15. 

,,Cienie'' - film niezwykły 
Oddział Powiatowy P'rTK 

w Legnicy wzorem lat uble15-
łych organizuje od 25. X11. 
63 r., w każdą niedzielę i świę­
to, WYCIECZKI W GORY. 

Sylwia B, - Miłkowice I, 
L.sts potraktow„J.i,my jako dobry 

żart i szczerze usmiel1śmy się z tej 
sztubackiej m istyfikacji. życzymy 
również dobrego humoru w Nowym 
Roku. 

Ob, Mieczysław Pinkowicz - Le­
gn\ca. 

z zadoWolen!ęm komunikujemy 
dobrą wiadomość, że Wyclz. Gospo­
darki Komunalnej za twierdzi! pro­
longatę dzierżawy up'rav. • aneJ przez 
Pana rłziallci, którą Pan oct.yścił 
i pięknie zagospo,tlarowal. 

M;es,kańcy domu przy ul. Engel­
sa 3 - Legnica 
, Jak ąacs powiddomił W;vdz. Gos,po­
d;irRi Komu,n<1l nej P rez. MRN w Le­
�ri ·cy,  Acl minisLracia Domów Miesz­
kalnych nr 15 otrzym;ila polecenie 
dokonan'a remontu rynny w nie­
pP.ekr,1c-z.'łln,·m termin ' e  do clnia 30. 
:nr. 1%3 r . Proc;i m.v Qflwi;idomić n.,.,, 
czy po:ecenie to zoolalo wykonane. 

Mir57kańcy osiedla górniczego w 
Le<!nicy. 

Wydz'ał Gospoclarki Komun�lnej  
Prez, MRN w Legnicy zawiadomH 
nas ie k8nal pr:ry ul. Lab�?l-lej 
7.ostan;e ookrytv kr1>e:ami betonowv­
mi na ralej swe i  d!i,�ości. Anmini­
strnci i  Dom6w Mi e,�zk�lnvch Koo�l­
ni .,Lena" Przvpomniano ·o obowi;,7-
l<,rh wynlka '""VCh l'. Udo..,•v 7 (lnla 
22 kwietnia 19:;9 r, o utrzyman•u po-

2 WIADOMOŚCI 
LEGł'-' ICKlE 

2 (354} 

rządku czystości w m iastach. 
W 1964 r. Miejska Służba Drogowa 
zwróc i baczniejszą uwagę na n isz­
cze111 e chodn ków prz.ez k iero,wców 
z kop.alni  „Lena", a winni z.o.staną 
pociągnięci do odpowiedzialności. 

Ob. Fdward Witek - Legnica, 
Prosi my odwiedzi ć naszą redakcję 

w celu zapoznania się z odpowie­
dzią nadesłaną przez Wydział Oświa­
ty w Legnicy w porusronej prz<i'z 
Pana sprawie. 

Ob. Jlalina Szpara - Legnica. 
Pros imy pow iadomić na.s. czy p,rzy­

jęla Pani praC'ę, .do  której z,ostała 
Pani skierowana przez Wydział Za� 
trudnienia Frez. MRN w Legnicy. 

Ob. St:mi•ław Sa�in - Legnica. 
Wydział Spraw I okalowych Prez. 

MRN w LE'gnicv powi.?rlomil nas, że 
Kom's.ia P rzydziału M'eS7kań za­
kwllHfikowala priński wnin�Pl{ do 
prz„dzi�lu miPszkania w 1!165 r. 

Ob. Adela Sun'czak w L<>gnicy. 
Jak nas In formuje MZBM, wystą­

piono do MieiSl<iego Przedsiębior­
stwa Rerr>,mtowo-Budowlanego w 
Legnicy o usunięcie usterek w bu­
a�,nlrn pr7y ul. Sciegiennei?o 37. U­
względniono dopasov,:anie skr1ydła o­
kiennego 1 dodani<' l<lucza do drzwi 
weJ<;ciowvch. Sprawę kuchen kt wy­
Jafrntla Pani dyrek;•ja MZBM w liś­
cie skierowanym do niej be2pośred­
n10. 

Ob. Marian Piotrowski w Legnl· 
cy. 

jak nas informuje MZBM, napra­
wa da.chu oraz rynien w budynku 
przy ul.  Matejki została wykonana. 

Ob. Janina Mar•z� lek w J.egnicy. 
Brama zostanie wykonana w I 

kwartale 1964 •• 

Temat wykładu 
narodowy". 

„Dochód 

W tym samym dniu od­
bęclzi€ się w Komiteci€ Po­
wiatowym PZPR (sala nr 
1 3  I p.) na Wydziale Filo­
zoficzno-Socjologicznym wy­
kład na temat: ,,Spór o sub­
stancję w filozofii  XVII i 
XVIII wieku". 

Film „Cienie", reżysera Johna 
Cassavetesa, należy do  filmów tzw. 
szkoły nowojorskiej. Nowość .Jego 
polrga na tym, że zrealizowany zo• 
stal bez scenariusza, a akcja była 
improwizowana w czasie realizai!j i  
przez reżysera, operatora i aktorów, 
Heżyser John Cassavetes nakręci ł  
film z grupą znajomych i przyh­
ciól, których zapoznał najpierw -te 
swą kon<"epcją, a p-otem omawiał 
kolejne sceny i pozwalał na impro­
wizowanie dialogów na planie. Ten 
najtańszy w hi.itorii kinematografii 
amerykański�j film - kosztował 40 
tys, dolarów - był kręcony ręczuą 
kamerą wąskotaśmo'wą na ulicach i 
w domach nowojorskich. 

MIKRO FELIETON ---------------·--

Otrbńińe pówodzerile fłlrńu zade­
cydowało „ tym, ie teżyser, który 
przeznaczy! swój film dla wąskie­
go kręgu odbiorców zgodził się prze­
kopiować go na szeroką taśmę i od­
dać do eksploatacji, 

Film porusza problemy życia mło­
dzieży nowojorskiej; akcentu.ląc sil­
nie sprawę rasi1,mu vt spolecteń• 
stwie amerykańskim. 

Film jest wyświetlany tylko w 
Dyskusyjnych Klubach Filmo·wych 
i w Legnicy można go zobaczyć w 
Dyskusyjnym Klubie Filmowym 
,,Kolejarz", dzisiaj, tJ. 10. I. 1964 r. 
o godz. 20. 

Mig 

Nieskron1na propozyija. 
Skońcży[y się święta, hucznie i 

wesb(o wkroczyliśmy w rok nowy. 
Na nt.eziicZ01Iych balach, wieczor-
kach, pryw0:tkach rozpoczęło się 

karnawawwe szaleńs;wo. Infornwta­
ry MDK i Innych pl,icówek ku l /u •  
ralnych te{iJo typu mówią o licznych 
zabawach tanecznych, na kcórych. 

bawić �ię będą młodzi, zdrowi t 
weseli bywalcy dansingów, gwiazdy 
twista i madisona, 

IVlllrles ton� 
klasycy wa!ca i 

W urozmaiconym programie na­
szych aomów kultury nie zna,1.1ije­
my jeanak ani jednej pozycji, ki6ra 
by móunla, że pomyśumo wm o lu­
dziach starszych t samotnych. A 
szkoda! Impreza taka została zorga­
nizowana w stolicy i CJ,eSZyfa s!ę 
ogromnym powodżeniem, 

W rtaszym mieście mamy liczne 
grono emerytów. Nie w każdym do­
mu na. Sylwestra jarzyła się nowo -
roczna choinka. Dla ntch to wartq 

urządzić wieczore1ć w mil€j atmosfe­
rze wesołej z'abawy, z występem 
dobrego żespolu tub też orkUtstry 
svmfónicznef. Powodzenie t,�dzie 
gwarantowane, z-wtaszcza jeżeli orga­
nizacją 1rń.prery obolo kierownlctu.>a 
domu lcult 11ry zajmą się rów111ei 
zakuidy pr/J.cy. a także Polski Ko· 
m ttet Opieki Społecznej. 

A tblęc ...i kto vteruzszl/? 

W minionym sezonie zimo­
wym wielu ch(,tnych tury­
stów skorzystało z tej del,a­
wej imprezy sportowo-tury­
stycznej. Wielka frekwencja 
z lat ubiegłych wskazuje r1a 
to, że imprezy te cieszyły się 
i cieszą się dotychczas wiel-

i ką p<,pularnością. ABY ZA­
CHOWAĆ TRADYCJE I L'-1 MOŻLIWIĆ CHĘTNYM WY­
JAZDY W GOR Y, PRZYPO­
MINAMY, ŻE ZGł„OSZENIL\ 
NA WYCIECZKI NIEDZIEL­
NE NA SANKI LUB N AR'l'Y 
PRZYJMOWANE BĘDĄ DO 
PIĄTKU KAŻDEGO TYGOD­
NIA. 

W planach Oddz. PTTK 
prz'ewldziane są wyjazdy do 
Karpacza i Bierutowic, Szklar­
skiej Poręby, Su<letów Sr1Jd­
kowych, Wałbrzycha, Kudo­
wy, Polanicy, Dusznik, Walll­
bierz,yc on.z innych miejsro­
,tości wg życzeń uczestnik{:W 
wycieczek. Oddz, PTTK za­
pewnia. uczestnikom przejazd 
ogrzewanym autokarem w o­
bie strony i fachowego in­
struktora narciarskiego w ra­
mach opłat zaledwie 42 zł od 
osoby. Członkowie PTTK pła­
cą tylko 38 zł. 

Zgłoszenia przyjmuje 
RZĄD ODDZIAŁU W 
NICY, RYNEK 54/55, 

ZA­
LEG­
TEL, 

i 33-27, 
P. MARZEC 
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Jakub Opoczyński 
Wprawdzie zima jest lagod niejsza niż przypuszczaliśmy ale dla kolejarzy i tak wymaga to dużego wysiłku. 

U WYLOTU parowozowni dłu­
gi rząd czarnych, osmolo­
nych olbrzymów. Wygląda­

ją efektownie. Ale wcale nie 
szykują się do parady. Lokomo­
tywy ryczą jak ranne zwierzęta 
domagające się opieki, lancetu 
chiru rga. I choc.iaż „chirurgów" 
jest tutaj sporo, chociaż uwija­
ją się na trzy zmiany przez całą 
dobę - w jasny, oślepiający 
mróz I mglistą, paskudną noc -
nie nadążają. 

Nad całą plątaniną szyn roz­
piętą na białym tle śniegu, unosi 
się chmura dymu. Nieprzerwa­
:i.ie gwiżdżą lokomotywy. 

- Co to ,za stacja? - pyta ko­
bieta siedzącego obok mnie zaspa­
nego żołnierza. 

- E, tam - odpowiada lekcewa­
lłąco. - Jak)eś Miłkowice. 

Dzielny wojak nle wie widocz­
nie, że .,jakieś Miłkowice" to po­
tężny węzeł kolejowy odgrywają­
cy poważną rolę w transporcie, 
Trzeba by zaangażować sztab kslę-

• a:owych, by obliczył tę masę wa• 

pn6w, ladunk6w towarowych 
przewijających 1ię przez tę sta­
eJQ, Mlłk.owlce to most przeła­
dunkowy na drodz.e Sląsk - gra• 
nica PRL, Miłkowice dla nasllego 
okręgu to jak Brochów dla węzła 
wrocławskiego CZ)". Koluszki dla 
warsza w1ldego, 

Parę kroków dalej, za liczny­
mi szlabanami odkrywa się mo­
mentalnie specyfikę osiedla. Nad 
wszystkimi dominują trzy lite­
ry - PKP. Ten znak znajdzie­
my na domach mieszkalnych, 

j a k  
nad barem, sklepem, klnem czy 
nad Domem Kultury Kolejarzy. 

OCZEKIWANIE 

W DYSPOZYTORNI drużyn 
tłok. Ciasna izba zadymio­
na. Na brudnej podłodze -

niedopałki papierosów, resztki 
,niadania. Niektórzy, z braku 
miejsca, siedzą wprost na po­
dłodze. Przypomina to poczekal­
nię podrzędnego dworca. Pomoc­
nig maszynistów, służba ruchu, 
czyli jak powiadają „królowa 
kolei'' - czeka. Czekają rów­
nież rekordziści skracania cza­
su przejazdu transportów. Na 
·swoją maszynę, w której nawa­
liły resory, na odmrożenie roz-
3azdów, na skład wagonów któ­
ry gdzieś utknął w zaspach. Nie­
kiedy to czekanie trwa godzinę, 
dwie, niekiedy: przeciąga się 
J;:,ardziej, 

·J e r z y  A u g u s t y n o w i c z  
;many i ceniony maszynista 
(pracuje w Miłkowicach od 1946 
roku - jak zresztą większość 
tutejs7ych kolejarzy) wdziewa 
ponownie kożuch i płaszcz ko­
lejarski. Wybiega dopilnować za­
ładunku węgla do basenu Za­
biera co najmniej 4 tony.' Au­
gustynowicz jest zły. Dzisiaj dro­
gę z Miłkowic do Brochowa 
zrobił w przeciągu 11 godzin, 
podczas gdy normalnie przeby­
wa tę odległość w 7 godzin. 
Czekał w Malczycach w $ro­
dzie. Teraz znowu czekanie. 

- My kolejarze musimy mie� 
przede wszystkim mocne nerwy -
mówi dośwlad('zony masźynlsta 
KAROL DEREK, którego z repor• 
tersklej ciekawości merze by opo• 
wiedział o nadzwyczajnej prz:;-go­
dzie. - Uhległe.1 zimy utknalem w 
zaspie koło stacjf Iwiny, Ani do 
tylu anJ do przodu, Sami nie dali­
śmy ndy. Na !IZ('zęśrle stallśmv 
blisko o<;iedla. Ale w tym rolrn n; 
razie spokój. Nasz pług ani raz\l 
Jeszcze nie wyjerhal na trasę. zre-

1ztą, nie śniegu się boJmy. Naj­
większym wrogiem Jest ,mgła. A te• 
raz od godz. 11 do 4 co noc silna mgła, 

Jedziesz, oczy bolą od niewyspania, 
a trzeba Je przecierać, wytężać 
wzrok by nie przegapić sygnału 
,,stój !", No 1, Jak powiedziałem, 
nerwy na postronkach, by prze­
trzymać cholerne czekanie, 

Więc nie heroic2lila walka ze 
skutkami zimy tylko umiejętność 
prozaicznego oczekiwania - oto 

główny motyw kolejarskiego 
realizmu. 

N 

NOC 

oc.Ą miłkowicka paro­
wo:rownia no.s.ząca dum­
ny tytuł I klasy jest 
oazą ciepła. Z mrozu 

wchodzi się do hali oplątanej 
siecią kaloryferów. Nikt jednak 
przy nich się nie grzeje. Monte­
rzy_ członkowie brygad remon­
towych giną w czeluściach roz­
bebesronych lokomotyw. Rozbie­
rają olbrzymy, dokładnie o,gląda­
ją każdą część jak rzemieślnik 
precyzyjny zegarek. 

r.rutaJ nle dokonuje się generał• 
nych napraw � Jedynie przeglądy 
(co najmniej raz na dwa miesiące 
każdy parowóz musi pneJść przez 
taltą konserwację), 

Poza tym nieustannie przyholo• 
wuje 1ię lokomotywy potrzebujące 
szybkiej naprawy. W o.kresie zl­
lDY, od 11:rudnla do marca, tycb na-

• 

Rozmowa z I sekretarzem KP PZPR w 

tow. Henrykiem Janulewiczem 

Legnicy 

LJ UT A Miedzi Im. Henryka 
C- Waleckiego jako p1erwsz� 

zakład produkcyjny w Leg­
nicy otrzymuje Sztandar Prze­
chodni Prezesa Rady l\Unistrów 
i Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. Jakie czynniki 
waszym zdaniem, wpłynęły na 
to, że Huta mogla zdobyć to 
zaszczytne wyróżnienie. 

- Uważam, że stało się to 
dzieki trzem zasad•niczym po-
wodom. 

Po pierwsze: w Hucie istnieje 
dobra atmosfera ogólna. Dobrze 
też układają się stosunki m:ę­
dzyludzkie - w dużej mierze 
dzięki właściwie postawionej 
pracy partyjnej. 

Po drugie: niezła organizacjn 
pracy, co pozwala na właściwe 
wykorzystanie całej mocy pro­
dukcyjnej zakładu i wydajno­
ści pracy załogi. 

Po trzecie: poważne trakt,)­
wanie postępu technicznego, sto­
sowanie go w toku produkcji. 

- Czy są to czynniki siale, 
czy też coś w rodzaju jcdno­
razow�go zrywu? 

- Huta Miedzi jest zakładem 

młodym. Dotyczy to załogi, a 
także pionu i�żynieryjno-tech­
nicznego. Dla wielu inżynierów 
praca w Hucie jest pierwsza 
samodzielną pracą po ukcńcze­
niu studiów. Poza tym trzeba 
pamiętać, że Huh. jest ciągle 
Jeszcze w rozbudowie. Wszystko 
to stwarza trudności w skon­
solidowaniu załogi i organizowa­
niu procesów produkcyjnych. 
Dlatego też osiągnięcie wspom­
nianych trzech czynników, skła­
dających się na uzyskanie do­
brych wyników zakładu jest tym 
większym sukcesem i wymaga 
dodatkowego wysiłku. 

- Czy na dobrą atmosferę 
miała także wpływ praca sa­
morządu robotniczego? 

- Podstawą wszystkich osiąg­
nięć Huty jest harmonia, ·współ­
praca wszystkich organów kie­
rowniczych. Gdyby istniały roz­
dźwięki między załogą i kie­
rownictwem zakładu nie byłoby 
wyników. Jednym z przykładów 
tej współpracy jest właśnie do-
bra organizacja pracy. 

- Jak wyglądają stosunki pa­
nujące w Hucie na tle innych 

praw Jest o sto procent wlęceJ niż 
normalnie. Ledwie Jedna maszyna 
wyrusza w drogę, następna czeka 
'\I' kolejce. Noc nie przynosi odpo• 

Naczelnik miłkowickiej stacji -ob. 
Mazur, ponownie przypomina o 
term i nowości załadunków. 

Transportów nie ładuje się z 

z ę t a . . .  

czynku. Nieustannie na całej Unii 
rozlega się telefoniczne wołanie -
parowozy, paco wozy! 

Nocą na rozwidleniach torów 
płoną kosze z rozżarzonym wę­
glem. Ustawiono je by robotnicy 
ładujący wagony i węgiel do 
gardzieli lokomotyw mogli 
ogrzać ręce. Ale i one spełniają  
zaledwie rolę lamp oświetają­
cych. N owy dźwig, z którego na­
czelnik miłkowickiej parowozow­
ni jest taki dumny wypróżnia 
jeden wagonik z węglem za dru­
gim. Mechanizacja skraca nieco 
czas postoju parowozów. Nadal 
j ednak trzeba ręcznie wyładowy­
wać opal z wagonów i dowozić 
go do dźwigu. I tutaj nocą jest 
moc roboty. Trwa tzw. szczyt 
na PKP, 

W 
DYSPOZYTORNI. w bu­
dynku stacji, w siedzibie 
służby drogowej - lu-
dzie w kolejarskich 

mundurach krzyczą aż do 
schrypnięcia w tuby telefonów. 

zasady w soboty i niedziele, co 
powoduje, że w ostatnich dniach 
tygodnia zamiast 1.500, 1przez 
węzeł przechodzi 2.500 transpor­
tów. I chociaż pracownicy węzła 
nauczeni doświadczeniami ubieg­
łej zimy, dobrze przygotowaU si,e 
do tegorocznej - powstaje anoT­
malna sytuacja. Ktoś próbuje 
przez telefon znaleźć zaginiony 
s·klad. Wyrusza drezyna służby 
drogowej . .  Pomiędzy Chojnowem 
a Złotoryją na najtrudniejszym 
odcinku w całym okręgu kolejo­
wym powstał zato,r. Drezyna wy ... 
rusza. mimo mgły i mrozu. 

Nooą postronny obserwatoT za­
pomina. że psioczył na PKP. na­
rzekał na szczecińs,ki, który 
przybył do Leglilicy z godzinnym 
opóźnieniem. Postronny obserwa­
tor ma • ochotę zawołać 
chapeau bas przed kolejarską 
czapką! 

JAKUB OPOCZYIQ'SKI 

zakładów produkcyjnych powia­
tu legnickiego? 

- Huta wysuwa się niewąt­
p!iwie na czoło. Rozumie się tu 
doskonale wszelkie zależności 
będące podstawą dobrych wy­
mków produkc1jnych. Rada 
Zakładowa właściwie dba o spra­
wy robotnicze, o bezpieczeństwo 
i higienę pracy, co wpływa na 
zmniejszenie się wypadków, a 
tym samym rzutuje na wskaź­
niki we współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym. Brygady Pracy 
Socjalistycznej przyczyniają się 
w dużej mierze do podnoszenia 
wydajności pracy całej załogi. 
A przy tym istnieje też wła­
ściwy poziom kierowania i za­
rządzania zakładem. 

- Jakie zadania widzi towa­
rzysz Sekretarz dla Huty �Iie­
dzi, a także dla innych zakła­
dów w realizacji Uchwały XIV: 
plenum? 

- Uchwala XIV plenum spre­
cyzowała zadania dla organiza­
cji partyjnych. W pierwszym 
rzędzie organizacje partyjne 
stwarzać winny wśród całej za­
łogi atmosferę sprzyjającą wy-

-
L O Z A 

OBSERWATORA 

S 
ŁOWO to do nie­
dawna używane prze 
dE' wszystkim przez 
dowódców wojsko­
wych robi od paru 
lat zgoła cywilną, 

błyskotliwą karierę. A już 
zwłaszcza ostatnio. O rezerwach 
i ich poszukiwaniQch słyszy się 
z ust działaczy gospodarczych, 
dyrektorów fabryk a ostatnio 
dotarło nawet na szczebel kie­
rowni.ków wydziałów i maj­
strów. 

Kariera tego pojęcia ·wiqże się 
z towarami, których nie w11pro­
dukov.:ano, lecz można je wy­
produkować bez zwiększania 
parku maszynowego, liczebności 
załóg w przedsiębiorstwach, fun­
duszu plac. 

Jest to oczywiśde założenie i 
postulat bardzo słuszny, a jego 
realizacja może w dużej mierze 
przyczynić się do szybkiego 
przywrócenia właściwych pro­
porcji w naszej gospodarce. 

Pierwszym warunkiem wyko­
nania tych zadań jest podnie­
sienie dyscypiiny i poczucia 
odpowiedzialności zarówno pod­
władnych jak i przełożonych. 
Wyraźne określenie, kto i za. 
jaki odcinek pracy odpowiada. 

'Ale , właśnie w tym względzie 
obserwuje się ostatnio pewne 
nieporozumienie. Polega OM na 
tym, iż pojęci e dyscypliny 10 

pracy zaczęło w wielu zakła­
dach przemysłowych wypierać 
inny ważny postulat dotyczący 
postawy każdego z nas. A mia­
nowicie postulat aktywności, 
dążenia do usprawniania swego 
warsztatu, do krytycznej anali­
zy pro.cy oddziału łub całego 
przedsiębiorstwa. 

konaniu zadań produkcyjnych. 
Sprecyzowano także zagadnie­

nia odpowiedzialności w ogóle. 
Dotychczas mówiło się często, 
że za zakład pracy odpowie­

działalność ponosimy „my". Ale 
to „my" było jakieś płynne, ab­
strakcyjne. Odtąd zwiększy się 
odpowiedzialność indywidualna 
każdego za to, co zostało m u  
powierzone. A więc z a  pro­
dukcję odpowiadać będzie dy­
rektor zakładu, organizacje par­
tyjne - za pracę ideologiczną., 
organizacje związkowe za 
działalność w swojej dziedzinie. 
Zwiększy się także odpowiedzial­
ność każdego członka załogi za 
powierzony sobie odcinek pra­
cy. 

Tylko w takiej atmosferze, w 
atmosferze zrozumienia zadań 
gospodarczych, a w pierwszym 
rzędzie konieczności zwiększe­
nia wydajności pracy oraz uło­
żenia właściwych stosunków 
międzyludzkich - będziemy mo­
gli z powodzeniem realizowa� 
Uchwałę XIV plenum KC PZPU. 

Rozmaw!al 
Z. KREMECIU 

bywać systematyczność w od-. 
bywaniu narad wytwórczych, 
lekceważyć niektóre postutaty 
samorządów robotniczych i rad 
zakładowych. Zbyt opieszale 
pobudza się twórczą inicjatyw(ł 
poszczególnych robotri.ików lub 
brygad robotniczych. Tymczasem 
model funkcjonowania naszych 
przedsiębiorstw jest tak pomyś­
lany, że 1.i,ylqczenie z niego czy 
też ograniczenie inicjat·ywy za­
łóg i poszczególnych pracowni­
ków może przynieść nie rw.j• 
lepsze następstwa. 

Zrozumieć to powinien to 
pierwszym rzędzie tzw. średni 
dozór: majstrowie i kierownicy 
oddziałów. Wprowadzanie dy­
scypliny i konsektqentne jej 
przestrzeganie bynajmniej nie 

UJ 
oznacza, że należy podległy<:� 
sobie pracowników zacząć rap­
tem traktować szorstko i z góry, 
zniechęcać ich, rugać o byle 
przewinienie. Bodźce ekono­
miczne, jakie stojq do dyspozy­
cji ki<c:rowniciwa są w te.i chwi­
li  wystar.czajqco :;iLne, aby mo­
gło OM karać wszelkie przeja­
wy łamania d,yscyp!iny i n:i tej 
drodze oddzia�yvxzć na pracow. 
nika, jeśli wymaaa en ukara.-. 
nia. 

Natomiast stosunki pomiędzy 
ludźmi, pomiędzy podwładnymi 
a bezpośrednimi przełożonymi -
powinny być nadal nace·chowane 
życzliwością. Ale życzliwością 
konkretną, polegającą nie na śle­
pym . zaufaniu • pt. ,,nasi ludzie 
są dobrzy", lecz na prawidfo­
wym rozeznaniu, który z ludzi 
jest lepszu a który gorszy; któ-· 
ry zdolniejszy a który bardziej 
pracowity. I na uświadamianin 
im, że ich zarobki oraz ich 
przydatMść dla zakładu zależq, 
od nich samych. 

Rozmowa z zastępcą dyrektora Huty Miedzi inż. Zygmuntem Orlicki� 
A zatem poszitkiwania rezerw 

w przedsiębiorstwach i ic1J, wy­
korzystyvxmie dla dobra gospo­
.darki wymaga, a.by ąt9sunki 
między ludźmi oparte były na 
rzeczowości i dyscypLinie. 

Należy pamiętać również. iż 
sprawowanie władzy na każdym 
szczeblu - kryje w sobie nie­
jedną złą pokusę. Np. pokusę 
niechęci do słusznej naieet kry­
tyki ze strony podwładnego i 
możliwości nadużitcia władzy w 
tym sensie, aby za tę stuszną 
krytykę pod1.cladnego „stuknąć 
po linii dyscypliny''. 

D ZIE� dzisiejszy jest oka­
zją do podsumowania pra­

. cy załogi Huty. Kto zda-
nie_m . dyrekcji przyczynił się w 
na.;w1ększym stopniu do uzy­s½ania tak doskonatych wyni­
�o"."' produkcyjnych i, co za tym 
1dz1e, do zdobycia Sztandaru 
Przechodnie:z·o Prezesa Rady Mi­
ni_strów i Centralnej Rady Związ­
kow Zawodowych? 

- Naprawdę trudno kogoś 
szczególnie wyróznić. Ciąg pro­
dukcji Huty j est tego typu że 
wyn;ki uzależnione są od ws{yst­
kich działów, wszystkich stano-.. 

w�sk. G?yby jeden z trybów 
teJ mach my zawiódł w. jakimś . 
momencie n'l.ogłoby to opóźnić 
pracę• całoścL 

Jak wiadomo, już 3 grudnta 
wykonaliśmy roczny pl:=i.n war­
tościowy, ale nie stało to si� 
hasłem do  spoczęcia na laurach. 
Zało�a pracowała do końca rp­
ku z pełną energią i dzięki te­
m u  wykonaliśmy plan globalny 
z nadwyżką ok. 54 -mln. złotych. 

- Każdy zakład pracy umiej­
scowiony jest w jakimś środo­
wisku, które ma do pewnego 
stopnia wpływ na jego rozwój, 
na jego wyniki. Czy Huta l\Iie­
dzi korzystała z pomocy cz.vn­
ników zewm;innych, z opieki 
władz terenowych? 

- Tak. Władze terenowe i po­
wiatowa instancja partyjna ży­
wo interesowały i nadal inte­
!:esują sie życiem naszegq za� 

kładu. Szczególnie chciałbym tu 
podkreślić życzliwą pomoc I se­
kretarza KP PZPR tow. Hen­
ryka Janul.ewicza, który często 
odwiedzał nasz zakład, brał u­
dział w zebraniach organ izacji 
partyjnych i konferencjach Sa­
morządu Robotniczego, służył 
nam radą ,i swoim bogatym do­
{,wiadczeniem. 

- Huta przystąpiła, już do wy­
konywania zadań gospodarczych 
na rok 1964, które nabierają szcze­
gólnego znaczenia w świet1e u­
chwały XIV Plenum KC PZPR. 
Co, Waszym zdaniem, winno stać 
się w związku ż tym przedmio­
tem szczególnej uwagi kierow­
nictwa i załogi? 
. - Przede wszysqtim wzrest 

zadań w planie postępc tech­
nicznego, których realizacja 
przyczyni się w dużym stopniu 
cio wykonania planu produkcy'j­
nego na rok 1964. Nie mniej waż­
ne jest skonsolidowanie załogi 
wokół wydobycia wszelkich re­
zerw pl'odukcyjnych. 

Załoga nasza jest młoda, ale 
jest już wysoce ustabilizowana. 
Charakteryzuje ją coraz większe 
wyrobieµie społeczne i • politycz­
ne. Co przecież jest podstawą 
r,farhej,  wydajnej pracy. Chcę 
jesz'cze raz podkreślić, że wyko­
nanie wszystkich naszych zadań 
uzależnione jest w równej mie­
rze od całej załogi Huty. 

Rozmawiał �. KREME�IU 

Tymczasem wiete osób wyda­
je się ży1.oić przekonanie, że 
można albo tylko słuchać pole­
ceń i je wykonywać; albo tytko 
, demokratycznie" d11skutować -
przymykając oczy na d·yscypLinę 
wykonawstwa. 

Jest to nieporozumienie. 

Problem istnieje realnie ł 
warto się chyba nad nim glę-. 
biej zastanowić. 

KAR. 

Wzrost dyscypl'in1J pracy i na-______________ _ 
cisk. jaki ' ostatnio kładzie się 
na te sprawę - w niejednym 
przedsiębiorstwie odsunql jakoś 
na bok post1.!lat prawidłowego 
funkcjonowania demokracji ro­
botniczej, Zaczętą znów z�niech 

WIADOMOSCI 
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Mikrowywiady znad Bobru 

Czego ż�czysz son ie 
zimą?  

2 TYM PYTANIEM ZWRÓCIŁEM 
6IĘ DO OB. ALINY P. 

- Zimą człowiek pragnie chyba 
,rzede wszystkim cieplej odzieży. l\"a 
to nie mogę narzekać. Ale z obu­
wtem jest już gorzej. Nasz prz�­
,r ysl dat się jak zwykle zaskoczyt•. 

• 
Szukałam modnych botków tzw. 

kozaczków. W sklepach uspołeczni-v· 
r,,ych pokazywały się ta/o rzadko i 
w takich ilościach, jak cytryny. we 
Wroclawtu dostałam wreszcie botl;i 
u prywatnego szewca t oczywt}.;ie 
siono zapłaciłam. 

Druga sprawa to §ltzgawkt t tory 
,aneczkowe dla dzlect. Slizgawkt Stl, 
:ie śniegiem o becnie qorzej, ale cho­
dzi mt o coś innego. Wiadomo, że 
jak dzieciak wejdzie raz na lód n'ie 
można go stamtąd. spędzić. Nie pa• 
mięta wtedy o głodzie, ant o chlo­
dtte. Mowy nte ma, żeby przerwc.l 
zabawę i przyszedt do domu coś 
ijeść. Czy nie bytoby Więc celowe 
zorganiżowania obok stawu, najw1ę• 
kszej przecież ślizgawki w mie<cie 
1przedaiy gorącego mleka czy her• 
baty? Z dzieciństwa pamiętam, ze 
coś taldego istniało. Grata na,vet 
muzyka i lepiej jeździło się na !t;t· 
wa,ch w takt walca. Obok stawu 
•najduje się kiosk BZG sprzedajqcy 
piwo. Czy nie mógłby sezonowo zao­
patrywać lyżWiarzy w cieple 'liapo• ,,., 

ezy1n w e  

hurt? 

Rozmawiał (Z) 

ł) Wieś bolesławiecka coraz sze• 
trej korzysta z oświaty rolniczej. 
Na 166 W}  kładach s luchal'ze zapo-
1nali się z zadnntami intrnsy1'11<acJ1 
gospodarki rolnej. \V 30 wsi�<::h 
istnieje indywidualne poradnictwo 
fachowe, które otejmuje około 9CO 
gospodarstw rolnych. 

O 31 l{ólel, rolniczych zrzesza 
508 członków. Kółka dysponują 58 
zestawami c iągnikowymi i gospo­
d;nzą na powierzchni 710 hektarów 
gruntów Paiu,twowego Ftmcluszu 
Zic>mi. 

(P) Państwowy Ośrodek Maszynowy 
wykcnal u�IUt;'i warto�.:i 1.726 tys. zl. 
W tym prace przy ochronie roślin 
miały warto•ć 264 ty�. zł. 

fi Zakład Usług Remontowo-nudo· 
wlanych przy PZGS wykona! w 3 
kwartałach zadania w 118, 7 1,-roc. 
Usługi tego zakładu nie były jetln alt 
świadczone wylacznie d l a  rolnictwa, 
lecz również dla instytucji z rol· 
nictwem nie związanych. 

e Skup zboża wykonano w 106 
proc., z'emniaków w 146 proc., 
wwierząt rzeźnych w 108 proc., mlel,a 
w 92,8 proc. 

Wydawałoby się, Ż€ Stp<>tkani€ 
z handlowcami i narady bran­
żowe przyczyniły się ostP.tec:z­
nie do zrozumienia pewnych 
prostych faktów. Niestety, ciąg­
le jeszcze daje się zauważyć 
dziwną  indolencję szczegól nie 
niektórych hurtowni, które za­
miast dokładnie analizować po­
trzeby rynku. biorą od przemy­
słu wszystko „jak leci" i uc;i­
łuj,1 później usz,częśliwić swy­
mi  zapasami handel detal iczriy. 
Kilka tygodni obecnej zimy da­
ło już szereg przykładów nie­
n=1dążania przemysłu za potrze­
bami sezonowymi ,  w czym •.ivi­
nę ponoszą także hurtownje, 
które nie potrafiły w porę zmu­
sić przemysł odpowied:i!ml za­
mówieniami do pro:lukcii ar­
tykułów n1ezbędnvch. Można by 
tu przytoczyć fakty d arem:1e­
go  pos---:ukiwania ni ektórych ga­
i unków ciepłego obuwia dam­
skiego, mc;skie'śo i dziecic;cego, 
ciepłych skarpet it:L itd. 

Styl pracy niektórych hurtow­
ni zobrazować może przypadek, 
jaki niedawno zaobserwowałc--m. 
Oto W�1dzi?.ł Przemysłu i Han­
dlu PRN w Bolesławcu w:v�ła ł  
do  Wojewódzkiego Prz�dsie­
biorstwa Hurtu SpożywczP.1.;o 
1fr;mo. w którym prosi o poda­
nie zapotrzcbownnia na dżemy, 
marmoladę. kompoty, kons�rwy 
warzywno-mięsne itp, artykuły 
produkowane przez Bolesła·wiec­
kie Zakłady Spożywcze Przemy­
słu Terenowego. Już po ki lku 
dniach WPI-IS przesłał odpo­
wiedź. Zamiast j ednak podi1ć 

jakie pr:tetwory chciałby WPHS 
zakupić, zapytuje, co te zakła­
d y  mogą produkować, w j nkich 
ilości9th i w jakich opakowa­
niach. Czyli sprawa wróciła <J o 
punktu zerowego, bowi{m) za­
kłady spożywcze w Bolesławru 
nadal nie wiedzą, które z irh 
produktów są tta rynku possiu­
kiwane i jakie w związku z 
tym mają przygotować surowce. 

Pisemka bę,dą prawdoporloh­
nie krążyły jeszcze przez dłuż­
szy c21as międ zy Bol-esławcem , 
a Wrocławiem. A tymczasem w 
tym samym budynl{u, w któ­
rym mieszczą się zakłacly spo­
żywcze mieści s ię równie7. fi­
lia hurtowni WPHS. I byłoby 
rZJeczą , zupełnie proc,tą. aby 
d waj kontrahenci . ,miPszka iący" 
w jednym domu porozumieli 
się co do produkcji i zapotr7e­
bowan,ia .  To byłoby jednak zbyt 
proste, bo fi l ia hurtowni WPHS 
nie jest je<l nostką samodziel ną 
i nie może sama czyn ić  zaku­
pów. Jest więc właściwie tylko 
ma.<,razynem. który przy,Jmuje to­
wary zakupione przez Wrocław. 

Wydaje się, że porloona pro­
cer:lura powi nna się obecnńe 
skończyć. Uchwała XIV Pl e­
num KC PZP R wskazuje bo­
wiem jasno. że z uw;:igi na za­
dan ia  gospodarcze stoi1ce przed 
nami' w roku 1 964 przemysł po-
winien ściśle produkować to, 
co handel zamawia. Uchroni to, 
i przemysł, i hand€) od niepo­
trzf'bnych zapasów, żeby nie po­
Vl!iedzieć bubli . 

Z.K. 
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ZDł02i „ Chof umu" 
Głównym krajowym produ­

centem l igniny, czyli mówiąc 
f?chowo waty celulo?:owei .  j ·: st 
Żywiecka Fabryka Papiei-u w 
Żywcu. 

O d  dłuższego czasu wyda;­
ność posiadanych przez fabrykę 
urządzeń była za mała i u ·  e 
pokrywała zapotrzebowań me­
dycyny, chemii  i handlu. Pomy­
ślano wi�c o modernizac,ii m;,,­
szyny pnpiernicz" i .  a głównie 
o wymianie cyliń lra. ,T ed'1akze 
w his�orii papiernictwa nie wy­
konano w Polsce cylindra o 
średnicy powyżPj 1 500 milime­
trów. a tu trz,eba było zainsL1-
lować urządzenie z cylindrem 
o minimalnej średnicy 2000 mi­
limetrów. 

G azieś w Po l kow ;cach 
są mil ic i a nci 

W 1961 roku przystąpiono c�o 
remontu pol !<owickiei;o ratusza. 
Od t:!go czasu pozbawiono t,,m­
teJszy p'lste_·unek MO lncum. 
Do-.zło do tego, 7.e obecnie ml­
licjanci urzędują, w... lmrh:1i 
komendanta. Bo w pokoju nii 
można - tam śp:ą dli::!ci. 

Czy nie wstyd wam z:u·:1i 
włodarze n a  :dofoie.i31.ej wsi w 
Polsce� C2y na.9rawdę nie rr.oi­
na znal<"źć w Polkowicach po­
mieszczenia zastąpczego? 

(r�n) --------------..-

Biorąc jednak pod uwagę 
zwiększenie wydaj ności posta­
nowiono wyposażyć ma�zyn� w 
cylinder suszący o śred nicy 2400 
mil imetrów. Zakup  takieg.o cy­
l in�ra  w którymś z kra jów ka­
pi ta l i stycznych (z których spro­
wa iza się tego rodzaju urządze­
nia )  swcowano na okofo 1 3  
ty.;ięcy dol a rów. W związkn z 
tym mlni:;tt-r przemysłu ciężkie­
go zapro!lonował prz<'prowadze­
n:e prób wyko•nania cylindra w 
Fahryc.l Urządień Mechanicz­
nych w Chocianowie. Załoga 
Chofumu wezwanie przyjęła i 
po opracowaniu technologii od-
1 -wu i obróbki wiórowej przy­
stąpiła do realizacji zamówie­
nia. 

Zadanie nie b'ylo łatwe. Cy­
linder miał spełnić szereg wa„ 
runków technicznych. Musiał 
być szczelny ,twardy i wytrzy­
mały na ciśnienie wodne 5 
atmosfer. Poza tym musiał po­
siadać gładkość lustra, d okład­
ność w setnych mil imetra oraz 

ność m aszyny papierniczej o 
40 proc. 

Poza tym koszt cylindra wy­
n iósł o 400 ty�. zł. mniej n iż 
zakładano i oszczędzono przy 
tym cenne dewizy. Głównymi 
autorami tego sukcesu są głów­
ny metalurg Franciszek gikora 
kierownik odlewni Stanisław 
Borówka kierownik obróbki 
walców Stanisław Kołobun. 

Jak twierdzi główny inżynier 
FUM Stanisław l{rupa sukrcs • 
ten o światowej sławie nie .iest 
osiągnięciem przypadkowym. 
Rozpoczęto już budowę podob­
nych cylindrów. I w najbliż­
szym czasie przemysł papierni­
czy będzie mógł zlikwidować do 
mm1mum import tego rodzaju 
urządzeń i zagranicy. 

Wis 

0 Zima w tym roku ma swoje 
kaprysy. Wprawdzie nie r.ia 
chwilowo śniegu, ale  spadnie 
niebawem aby pokryć białym 
puchem malownicze świerki. Do 
w!o5ny je3Zcze daleko. 0 0  a 

Fot. P. Mierzwiński 

hi&NłA:ł 
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� erdeczna 
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gosc•na 
mać w przyszłości ścisły kon­
takt ze swymi podopiecznymi i 
c·zę�ciei gości ć d zieci w swoich 
dom<1ch.  

Dzieci wróciły do Legn icy ?;a­
dowolone, ob➔arowane prezc--n­
tami i paczkami z żywnokią,  
słodyczami i odzieżą. 

Gr 

Przed świętami zwróciliśr.1y 
się z apelem do Clłonków orga­
nizacji ;;polecznych aby zaop1€­
kowali s1ę dziecm1 pr.:cbywa :�­
cymi w Pań�twowym Pogoto ,v,u 
Opiekuńct:ym w Legnicy. A pel 
nie poz.o:;tał bez echa. Członki­
ni-e Kola Ligi Kobiet prą z.ł0-
toryjsirn:h .'.2..akładach Wyrobow 
Filcowych przyjęiy na o!w;,s 

. . . . ifi!i!EWA !AMiH:i'M #iMA feni sw1ątecznych 20 dZ11ec1 w 
wieku od 3 do 12 lat po...1opi�,;:,_. 
nych PPO. 

Jak nas poinformowała Zofia 
Waciak - przewo:.m1cząca Ligi 
Kobiet - niektóre z pracowr,1c 
j ak na przykład Zoi1a Zurek, 
Mirosława Kulczyk i Helz1ia 
Apanasewicz przyJęły poJ svv6j 
c;iach po dwoje dzieci, a Janrna 
Bieńkowska przyjęła chore d l-1 l:C 

ko, które cał,rnwicie wyleczyła 
w o.kresie ferii. 

Członkinie LK pragną utrzy-

Notatki tygo dn i a 
8 W zaldadach przemrsiowych n.a 

te. en1e vo ,, 1atu .trntury J:iK1ego ro,.­
vocz) naJą U', liOl1 1 e1C1lCJe �a1uortą• 
<.t6w roln,tn,czych.  

O Zakłady Goro icze „Lena•• w 

Có 
przyn iósł 

rok 
min iony? 

Jaki był dla Jawora r-ok 1963? 
Co prawda było wiele trud nac;ci 
i n iedoma!:!ań, ale rok ten przy­
n iósł miastu także wie,J e korzy­
ści . Ruszyło z miejsca budownic \\' ,il,:.wie już 13 g1·uunia ub. r. wy­

kona,y plan wartu,c10,, y, a l7 gru<.l· 
1 

uia plan ilOścio,� y za rok 19ti3. Od -----------------tej chwili do kouca ub. r. załoga 
,,Leny" p1·acowala na poczet rnu•l r. 

Ponieważ zadan,a proclul,cyjne na 
rol. bieżący w dziale górniczym 
wzrosły ogółem o 5 proc., dnia 
14 stycznia od bęclzie się konferen­
cja sainor2ądu robotniczego, na 
której zu,t.mą omówwnc \hzystk1c 
zaga, ... nicnta pirodull.cyjne na rok 
bieżący. 
e Konferencja samorządu robot­

nicL,ego w Z,diladach Górniczych 
„No,, y K<Jsciól" odbędzie się ónia 
10 stycznia br. Plan wartościowy za 
rok 1963 wykonano w tym zakla­
uzie w 101,3 proc. 
e Złotoryjskie liamien:olomy Dro­

gowe wykonały plan ilosciowy u 
103,5 proc., a plan warto�ciowy v. 
101,6 proc. za rok ubiegły. Zadania 
produkcyjne na rok bieżący omó­
wio.no clnia 9 stycznia br. na lrnn­
f�re11cji samorządu robotniczego. 

Gr. 
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Drugie kino? 
W jednym z Us,tów do naszej re­

dakcji jaworzanin skarżył się że 
kino „Pionier" jest zani{)dbane i wy 
maga remontu. Budynek kina będzie 
w 1964 r. poddany kapitalnemu re­
montowi i na początku 1965 roku 
urządzi się w nim kino oświatowe. 

Natomiast w budynku opuszczo­
nym prz,ez Powiatowy Dom Kultu• 
ry, przy ul. Nowotki, powstanie z 
początkiem 1965 r. nowe kino na i00 
miejsc z szerokim ekranem. Dwa 
kina całkowicie zaspolrnją potrzeby 
m.iasta, 

(lemil) 

Ja\i\·or tonie 

w ci einności ach 
Jawor jest  jednym z nielicznych 

już miast powiatowych, w których 
nocami na ulicach panują „eglJ>• 
sl�ie ciemno�ci". Miejska Rad a  Nn·  
rodowa walczy o nowe lampy świetl· 
ne gdzie się tylko da, ale rezultaty 
są nikle. Na skutek wielu ititerwen· 
cj 1, i prMb Zakład Energetyczny w 
St rzegom i u raczył zainst::ilowac ... 
dwa punkty świetlne przy ul. Grun• 
wal dzluej. 

Ojcowi(' miasta twierdzą, że roK 
19G1 pneb,cgnie pod znakiem wami 
o światło dla Jawora. 

Cenna współp raca 
Wydział Ekonomiczny Komlte. 

tu Powiatowego PZPR w Zlofo. 
ryi na wiązał współpracę -i Ka, 
tedrą Ekonomii Organizarji i 
Planowania Politechniki Wroc. 
ławskiej i Zakładami Maszyn 
Cyfrowych ,.Elwro'' we Wrocła­
wiu. Cl'lcm tej współpracy juł 
udostępnienie zakładom produk, 
cyjnym z terenu powiatu zło• 
toryjskiego korzystania z o­
siągnięć tych zakładów nauko­
wych w zakresie organizacji pra 
cy, planowania, efektywności 
zarządzenia przedsiębiorstwem 
oraz korzystania z ośrodka, 
maszyn liczących d l a  potrzeb 
praktycznych przedsiębiorstw. 

ści31a współpraca z zakłada­
m i  naukowymi w tak szerokim 
zakresie umożliwi dokonywanie 
bardziej dokładnych obliczeń l 
pozwoli operatywniej i skntecz„ 
niej zarządzać przedsiębiorstwa. 
mi. � 

Mieszkan ia 
d la robotn i kóvi PGR 

Samorznd Robot.nlczy w państwo­
wym gospodarstwie rolnym w Goło• 
cinie (pow. złotoryjski) zwróctł w 
tym roku większą uwagę na warun• 
ki socj alno-bytowe robotników rol• 
t!ych. Obok urządzonej i bogato wy• 
posażonej świetlicy zakończono 
już remont 84 Izb mieszkalnych dla 
36 rodzin robotnlcz.vch. Równie:!: IS 
budynków mieszkalnych i gospodar­
skich otrzymało estetyczną różno­
!rolorową elewację. Jest to jedno 

z najładniejszych gospodarstw rol• 
nych w powlecle. Na remonty I ele­
wację przeznaczono w tym gospo• 
darstwie łącznie 800 tys. zł. 

(wd) 

two mieszkaniowe w rynku i w 
1964 roku odda się do użytku 
ponad 150 izb m i€szkalnyt:h. 
Kosztem 5 mln zł p-rzeprowa• 
dzono kapitalne remonty kilku 
starych budynków i uzyskano 
w nich 27 n owych izb mieszkal­
nych. Wszystkie domy przy ul. 
Kolejowej otrzymały now€, ko­
lorowe elewacje. Nowych chod• 
ników z płytek betonowych do­
czekały się wreszcie pobocz.:1 ulic 
Kolej-OW€j, Piastowski.€j i Szo­
pena. Zlikwidowano ponad 20 
rumowisk. 

Zanotowano wiele osiągnięć w 
d ziedzinie oświaty i kultury. 
Przy ul. K-olejowej u ruchorttiono 
trzyoddziałowe przedszkole. Pow 
stało także l iceum medyczne dla 
dziewcząt, d o  którego dwó<-h 
pierwszych klas uczęszcza 80 
absolwentek szkół podstawo­
wych. Powiatowy Dom Kultury 
przeniesiono do nowych pomiesz 
czeń w rynku. Natomiast w o­
puszczonym przez PDK budyn­
ku or1nmizuje się klu b  dia 
młodzieży Miejskiego Zarzadu 
Budynków Mieszkalnych i Fa­
bry:ti Pieców Blaszan ych. W 
tym samym domu będzie w 1 965 
roku k ino. 

Pewne osiągnięcia m a  także 
handel. Zmodernizowano wie­
le sklepów MHD i PSS, zlik­
\Vidowano p ijacką knajpę .,Raz, 
dwa, trzy", uruchamiając w l o­
kalu beza lkoholowy bar z po­
trawami mlecznymi i półmię­
snymi. 

(lemil) 
---------------------------------

Nowa sala ślubów 
Ojcowie miasta 7.afundowull w kowanych przez znklady „Muza''­

wyłacznie lla użytku Urzędów Stanu 
Cywilnego. 4 
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• musiał być wyważony statyrz­
n ie  do trzech k i lo,�ramćw. nz;ę­
ki wysilko,vi całe�o koleMywu 
w ma,ju ubiegłego roku cylinrler 
był gotowy ,  a jakością znaczn;e 
przewyższył urządzenia t.e�o ty­
pu produkowane za ,i:rani„a, 
między innyMi w słynnej f ir­
mie Milldsway w Anglii, Cy­
lder ze  względu na dużą wa«ę 
1 1 600 kg przetransportow:rno do 
Żywca na specia lnej  przvczenie  
i we  WTZeśniu zainstalowal"\ o  
g() w zespole maszvny papiP"'1i­
czei. W trzy miesiace o'i te"'o 
m0>mentu, w gru,:ln iu  ubie�1P"O 
r0ln1 dokonano k0misv ine '!0 0 -1 -
bioni rylirifra.  Okazało siC}. zr  
daje on bardzo dobrą .ialrnś.ć 
waty cclnlo10wej, a z"it-1st " I ')­
wanie jego zwiększyło wyda.,\,-

Rekordowy cyi in ·' n o średnlry 2 100 mt11 l1'1. 
01ieracj� ¼ � h vnuje tlo, .. iadCZO;'ly �difia1..: lU,JhaP 

p• J i tierce. 

tycll dniach U rzc;dowl S t a nu cywll­
nego w Jaworze now4 sal e; ślubów. 
Mieści sic; ona w rat L,szu i jest bar­
dzo ładnie urządzona.  Znajdują się 
tam estelyc:rne meble, dywany ornz 
actapte�· z kompletem płyt w.v oroctu• 

Młodym �,arom stającym na ślub­
nym kobiercu w nowej sali ślubów· 
życzym.x dużo szczęśC!La. Fut .  Jacek li 6:cllt 

(L,M.) 
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M 
óWIĄ o n im w zakła� 
dzie pracy, że daleko 
zajdzie, że ma przed 
sobą możliwości wprost 
n ieograniczone. Z opi­
n ii wynika, że chyba 

on właśn ie  posłużył za pier­
wowzór bohatera pozytywnego 
do kilku znanych ongiś tzw. 
,,powieści produkcyjnych". 

Jego cechy, podkreślane zgo­
dnie przez przełożonych i kole­
gów predestynują  go jednozna­
czni,e do zajęcia poczesnego miej 
se.i w ŻYC!U miasta. 

* 

O TO właśn ie on. Uśmiech-
n ięty opuszcza swoje sta­
nowisko pracy. Przeczesu­

je włosy. Gdy wychodzi, odpro-
wadzają go przyjazne spojrze­
nia, 

c z l o  
- Wstąpimy do „Starówki"? 

:Mają tam dziś wspaniały bef­
sztyk z polędwicy. Poza tym 
chciałbym porozmawiać o tam­
tej sprawie ... 

Miejsce w rogu. Przy oknie. 
Nie, n ie  w sali bezalkoholowej. 
Nie przesadzajmy. 

Rozmowa jest przycls7ona. Na5'l 
snajomy z wprawą p"osluguje rl� 
nożem i widelcem. Bez pośpiechu 
podnosi kęsy d o  ust. Wódkę pije 
również zgrabnymi łykami. 

Przysiadają się znajomi Rozmowa 
staje się ogólna. Oeólniejsze tal!.• 
że zamawi:mie wódki. 

- Pan będzie uprzejmy ..• 
- Bądź łaskawy wypić, bo w ó d-

ka s;.kłem przejdzie ... 
-/ Za pańską pomyślność ... 

z I -
P O schodach idzie nucąc po­

pularny przebój. Jest zado­
wolony z dzisiejszego dnia. W 

pracy wszystko poszło gładko, 
Popołudnie  w „Starówce" pod­
kreśliło sympatię, którą cieszy 
się u kolegów i znajomych. Lek­
k o  się, co prawda, zatacza i pod 
czaszką czuje  szumek, ale . . .  

Nie może trafić kluczem do 
dziurki .  Drzwi się otwierają. 

Znowu 
bied aku? -
j a  już trzy 
walam ... 

jakieś z-ebranie, 
mówi żona.  - A 

razy obiad odgrze-

- Tatuńciu ! - córeczka chwy 
ta go za rękę. - . Poczytasz mi 
,,Misia"? 

- Puść mnie, niech zdejmę 
płaszcz! No,, mówię prz-ecież ! 

- Znowu piłeś? A obiecywa­
łeś przeci-eż . . .  

- Nie zawracaj głowy z tym 
cbiecywaniC'm ! Chciałem i pi­
łem ! N i e  twój zasmarkany inte­
res !  Daj mi k awy! 

- Zjedz wpi-erw obiad . . . 
- Gdzieś mam twoje obrzy-

dliwe żarcie, rozumies z ! ? !  
Słowa narastają. Krzyżują się 

szybciej i szybciej. 
, . .  Sąsiedzi z góry ł z dołu, z 

lewa i prawa s łyszą krzyk;, 
płacz, brzęk szkła ... 

I
J OBIETA s iedzi przed biur-
.\ kiem. Wyciera zmiętą ch�t­

steczką oczy. Nie wie, co 
zrobić. Całą nadzieję pokłada w 
Lidze Kobiet. N iech Liga l'()Ś 
z robi, n iech wpłynie na N IEGO, 
n iech we2mie w obronę ją i 
dzieci. Wczoraj znowu s ię  up'ł ,  
zrobił awantu rę, · dziecko pchnął 
tak. że rozbiło sobie główkę o 
róg szafy, ją  uderzył talerzem 
w twarz ... 

Nic tu nie da.rlz� sbtystyki .  
Do  Ligi  Kobiet, do instancj i  par 
tyjnej ,  do komi tetu opieki spo­
łecznej zgłaszają się kobiety .  O 
pomoc moralną, materialną. Cu:­
sto wielodzidne. Przeważn i e  bez 
wyksztalcen i a ,  bez zawodu. 

W ubiegłym roku Liga Kobi<·t 
w Bolesławcu int,:, rwen iowała \\. 
trzydziestu s prawach tego ty".lu. 
Interwenc'P są  utru :l n i one, gdvż 
ko,biety boją s ię  ofi c.i alnPgo o­
skarżenia męża o pi ja l'lstwo i 
znęcanie s ię  n ad rodziną. Sły­
szeć n ie chcą o sadzie. To praw­
da, że bije. ie drze zeszyty d7ie­
ci, je j  zeszyty i k<:iążki. gdy chce 
z,dob_yć zawód. To prawda, -że 
często dziec i  nie do jadaja 
brak im od7 ieży. Ale  rozgłos 
mógłby mt.l zaszkodzić w miej­
scu pracy. A ona wstydz i łaby 
s ię, ze p<lpsu,a męż•oWi -opin ir:. 
Prosi tylko o :z.apom{')�ę, o sk ip„  
rowanie do szpitala. Znowu jc,st 
w c iąży. On spłodzi ł  dz iecko w 
stanie zamroczen i a  alkoholowe­
go. 

Powtarzają s i ę  po,tulatv ko­
biet. Leczen;e n ie zawsze za­
wraca alkohol ika z j ego d rogi. 
Są na to przykłady :  

X leczył sie przt':7 trzy m lr�ią­
ce Potem przez trzy mie iąc')  
siedział w domu.  bo mu,i� l  no 
leczeniu orl pońz� ć .  Pct�m z :ur1I 
od piwa, aby dojść zno w u  do 

2 

C Z  y � 
. wódki . . Dn pmy ni, w,6,11. Pny- ł zwyczalł się do nieróbstwa. G d y  � osląg:1ą1 już poprzednie stadium � alkoholizmu, zażądał... ponowne- � go leczenia. 

1,; Wniosek · z  tego, że niepopraw-
n ych alkoholików trzeba iz-olo­
wać inaczej. Leczyć ich, ale je­
dnocześnie żądać od nich  przy­
musowej pracy w zakładzie 
zamkniętym, a część zarobionych 
przez n ich pieniędzy przekazy­
wać na utrzymanie rodziny. 

Kobiety, które to postulują, 
zbywają wszelkie perswazje o 
trudnościach, związanych z te-go 
rodzaju postępowaniem z alko­
holikami. 

No, to co, że alkoholicy ma­
ją różne zawody? Że trudno 
stworzyć zakład zamknięty, któ­
ry by leczył alkoholizm, a je<l-

e 

I 
nocześnie miał kilkadz ies iąt, roz­
nych stanowisk pracy? One, ko­
biety, nje wnikają, jak to bę­
dzie zorganizowane. Byleby i ch 
męż<Jwie n ie pili, nie maltreto­
wali rodziny, a pracowali p r z y. 
m u  s o w o i łożyli na  dom. 

* 

N ASZ znajomy opuszcza wła­
śnie dom. Uchyla grzecz­

nie ·  kapelusza n a  widok 
znajomej. Rozdzi-ela uśmi�chy w 
zakładz ie  pracy. Podśpiewuj e  so­
bie, zabierając s ię  do codzien­
nych zadań. 

- Jak tam po wczorajszyrn? 
- pyta kolega, - Nie widać 

en 
po tobie, a przecież golnął<>ś 
zdrowo. Masz charakter, no, no ... 
- dodaje z podziwem. 

Baza - Pr7elwórnh . Pionl ersk" w rale.f okazało�"'· Statek o dfugości 16!1,53 m 
rokofri poi  u«"Za sH1,n, o mocy 6250 K:\l. Ele!,tro\vnia s'a'l, owa 01ogłaby oświetlić 

miasto. 

Human itaryzm 
• 

. I 

21 .30 m sz� 
100- tysięczne 

p o  I i t y k a 

ylko odbiera na morzu ry­
takte na m1ejscu ją prze­

łowi slui.a bogato 
vórn1e. obe1mujące 

c;zyn filetujących, 
, tankl zamra±al• 

llnle przetwórc;twa śledzi, 
rybnej o przero­

,ca na dobę. Suro­
ięc ryby - może 

. ,P inntersl{" ortbierać a l bo własnynu 
,,·10<1:imi ze ,;tatków. a lbo też opa• 
kow<J.ne w pływ 1J1\"" work.l nylono­
we, pochylnic1 na rufie. 

tla73 rybacka, zaprojektowana 
przez pror. J n n us?a Staszewskiego 
z Gdańskiej Politechnik! jest I pty­
W'lJflC'a fahrylcą zatrudnlającc1 wrai 
z załoga 248 osób, t statk iem przy­
gotowanym na spotkanie różnych 
warunków , w swych bez mata 3 
m1f'�lec1nych rejsach. ..Ploniersk'1 

rozwija szybkość 15 węzłów I jest 
swletnie wy posa7ony pod względem 
nawigacyj nym. Poslada ur-ząctzenta 
radiowe do służby ♦dyspozytorskleJ 
łączni e  z aparatura dalekopisową i 
stacją meteorologiczną. Przechodzi jeden z przełożo­

nych, klepie naszego znajome­
go po ramieniu. 

- Robota pali wam się w rę­
kach - stwierdza. - Żebyśmy 
więcej mieli takich ludzi... - • I 
notuje sobi-e w pamięci, że trze­
ba pomyśleć o awansie, o pre­
mii. 

„Pioniersk" rzucił cuilly 
Z ARZUCASZ mi, Czytelni­

ku, że generalizuję? Że wi­
n ienem po n a z w i s k u 

n azwać tego mieszkańca Bole­
sławca, który ma dwa różne o­
blicza i charaktery? 

Hmmm.. . Mam co prawda w 
swoim notes ie nazwisko. Po­
wiedzmy oględnie, k i  I k a  na­
zwisk. Mam je u jawnić? I wh­
śnie T Y  Czytelniku domagasz 
się tego? 

Czy aby n a p e w n o  nie 
wiesz, o kim mowa? 

ZBIGNIEW KREMECKI 

, ,  ałaiqca 
wanna'' 

Transportowy samolot wyniósł w 
powietrze po raz pierwszy, naj­
nowszą konstrukcję amerykańskiej 
techniki  kosmicznej, oznaczonej 
skrótem , .M-2". Pojazd o kadłubie, 
będącym czymś pośrednim między 
ło::!7.i1 motorm>l•ą i wanną bez sil­
nika. bez skrzydeł, udowodnił sw�1 
zdolność do l ,it ania. Pilot doświad­
czalny, steru.i il<'v w ostrych spira­
lach „ l atającą wanną", wylądował 
pomye;ln ie  na lotnisku o'Śrocllta do-
świa<lczalnego. 

.. La\a,iąca wanna". bę1hie mogla 
rzekomo zns\ać wykorzystana w 
przys71ości do  przPwożenia pi lotów 
więks7,ych poia7.d6w ko�micznych 
z orhi ty na Ziem ię. Służyć ma  ja­
ko pnmocniczy o§rodek tr,msportu 
umożliwiaiacy wy�odne lądowanie 
załogom wiC'k�zych statków mię­
dzyplanetarnych. 

900 TON PARY NA GODZINĘ 

W Instytucie Techniki Cieplnej w 
Lodzi prowadzone są prace badaw. 
cze nad elementami konstrukcji kot­
łów o znacznie większej niż dotych­
czas wyda.inoścl, przezna<'zonych dla 
turbo r,es1Jolów o mocy 300 megawa­
tów. Ola porus1.ania t:Yrh ogrómnvC"h 
zespołów rncn:etvc7.nyC"h kocioł pro­
dulrnwać musi 900 ton pary w ciągu 
god.:iny. 

IZOLATORY Z HARTOWANEGO 
SZKLA 

Przł"i:nvsl <'f'rnmlczny prowadzi 
wspólnie z resortem enerl!"etykl bada­
nia n:id nowymi e;atunkami szlcła na 
i1olato1·v dla linii wysokiego napię. 
cia. l.:olatorv takie, o znacznie Wiele• 
sze.i wytrzymałości i lepszych właśC"i• 
wości�<'h dieleldryC"znych. produko­
wać ma huta w Krośnie. 

Dźwigi „Pionierska" gotowe tło odbierania ryby ze statków 
łowczych. ,,Brzuch" statku mo że pomieścić 3!) tysiccy stulitro­
wych beczek śledzi. 

W naukowym 
k i e ł k u  i o k u  s z  

CHEMIA DLA WLOitIENNICTWA 

Instytut Ci�:tkleJ Synte:zv Organtcz· 
nej przygolowu.Je produkC'.le nowyrh 
środków pomocni<'zyrh dla włókien• 
ntctwa, które oi::-ranicza import w 
tym zakresie. Są to substancje do 
impregn"l r.li wodoodporne.I wytwarza• 
tace na tkaninach warstewkę poll• 

mern oraz środki wlafl\<'e dla utrwa­
lania barwnlltów plJ::mt•ntow.v,·h, 
Prollukc.la tveh nowych środlcńw zo• 
stanie urud1omlona w zakładach '\ 
Kcdzicrzynie. 

BĘDZIE WIĘCEJ WITAMIN 

l .stytut Farmacentyczny pracu.i� 
wspólnie z zalcladami w Tar<'hominic 

nad metodami prze'myslowego otrzy-

A statki, które nie mogą się 
S obe:M bez... wyobraini. I tak 

1ui jest, ie fm wspantalsza 1ed• 

nostka tym bogatsza w okreiHenla, 
wykracza1ące wprawdzte poza of!• 
cjaln11 rejestr, ale za to bliż�ze wv• 
obrażnt. Pływały więc t pl11waJą 
różne „Statkt Milionerów" .,Pływa• 
iqce Miasta", .,Białe Strzały'' t „Kró• 

lOWfl Atlantyku". 

Ze Stoczni Gdańsk1e1 • wyszła 10 
pierwszy re1s 1ednostka tak cieka• 

u;a t ntespotykana na wodach gwia­
ta, te 1ą trw1nu opisać bez . ucieka• 
nta stę wlasnie do wuobrainf. Tum 

bardziej, że dla 1·ybackiej bazy-prze­
twórni typu B-64. nn1nowszeqo dzte• 
la naszł/C'h stoczn101rców, sporo ta• 
kich okreśłeti ciśnie się pod pióro. 

Bazę ;.P!ontersk" śmtalo można 

np. nazwać .,Statkiem wsz11s1klcfl 
mórz••, Jednostka ta o nośnokt 10 
tys. ton, może bowiem pneznaczone 
11obte zadanie bazy-przetwórni, wspól· 
pracujące1 z zespołem statków tuw• 
czych, wykonłlwa<! � równłlm po• 
wodzeniem vod bterninem co t n,1 
równiku. Kabiny statku mnqą bJlj 
nie tulko ogrzewane ale .1 ochładza• 
ne, a w l.aaowntach temperatur� 
można bez trudu. obniżyć do minus 
15 stopni. 

Pierwszą. ?J siedmiu 
i,rn nych dla armatora 
bazę ryb,icką morna 

zakonfrakto­
radzieclde�oi 
też ochrzcić 

mtanem „Pł.vwaiącegq portu", któ• 
ry nie tylko zgopatruJe m n\eJsze jed• 
nostk.t w wodę, bec1kl, sól, paliwo 
Ud., ale 19pewnl ialogom trawlerów 
opiekę lekarska, a nawet pomoc szpi 
talną w doskonale wypoc;ażoneJ sali 

operacyj neJ . 
gablnetem 

Baza dysponuje także 

dentystycznym, 
fryzjerskim, pralnia, 
świetlicą I biblioteką. 

salą 

salonem 

kinową, 

mywania witamin: A. B-12 t 0-3 Po 
zakońC'zenlu prac w skali laborato­
rv.inej i póltechnicznet nowe techno­
log-ie zo�t;ina w 1964 r. przekazane 
przemysłowi. 

METEOROLOGIA STWIERDZA 
OCHLOOZENJE 

W kaferlr1.e m<>IPnro1<10-il I klimito­
logil Vniwcre.vtetu Wnwla\\', 1,icirn 
r,rzepro\\'2ll7nno pod kiC'runl'i"m 
prof. dr  Aleksan dra l{o�ihy - "7.('ze­
�ólcwe barl'ln ia  zrnian b: l imatyc•·tn) eh 
w Polsre na uodsta\\'ie d'.\n;vrh z�ro­
madzonyrh w clagu ostatnif'h UO 
lat. Analiza wvkazllla o<'lilodzen'e 
kllmotu wvra1a Jare ,;fp wiclcs,a czc­
statliwo<ll'ia \\"V�lePnwania o�frvch 
zim i rhlod'lyrh bt M<>tt>nrntocl�v 
pOcif'Sll\ h il'l'lnalc, '7P tl\kic �ło0,mko­
wo nicwif'fltie wah·rnh kJim-. fvczne 
sa ziawlsl<it"m norma!nvm I nic na• 
le:i..v z ni <'h wy<'iagar pesymistycz­
nych wnifJsków co do przys,tości na• 
sze::·o lilimatu. 

. (WiT-Alłl 

Baza B-6.4 jest wreszcie plywają4 

cym ek-�pery,r,entt:?m. Wvprobowanłe 
te1 jednostki będzie miało wielkie 
znaczenie dl'l nnszych btoczni wal• 
czqcych o utrzumunte prymatu w 
bu.dowie sta lk<>W rybackich. Znacze• 

n1e to wypływa z faktu, f.ż oaza 
;.Plomersk" ląezy w sobLe cechy ł 
rozwtqzan!a techniczne budowanych. 

dotychczas statków-baz: oraz traw• 

le1ów-przerwórnt, a wtęc tych stat• 

ków, których burtou;a postawiła 

Stocznię Gda1lską W Au:tatou;ej CZO• 

łowce. 

.,. 

Część przetwórcza statku, przy­
pomin�.jąca ta§mową produkcję 
w no,,,oczesn<'j fabryce, została 
wysoko oceniono przez przeds1a­
wicicli oenzl:'towskie.i komisji 
F l'.0, którzy zwiedzili statek w 
lrakcic jego wykańczania. 

Fot. - AR T. Radecki 

WIADOMOSCI 

LEG�� ICK!E 
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+ łaJemnice + fakt 
(Doko1'.czenfe ze str. 8) � 

„Stan ogólny ch011:ego Jerzego Łu 
cyka jest bardzo c iężki - czytam ------------------iiiiiiii ___________________________________ 'Mli�!'!!"'--------------q 

w opisie lhlstorii choroby - chorl 
nieprzytomny, oddech charczący 
nasilony, tętno 64/min. Na głowię 
rany tłuczone. Zdjęcia rtg. wyka 

'zują pęknięcie pokrywy sklepieni,H 
czaszki na 2/3 obwodu. Zrenice sze 
rolde, nie reagują na światło. 

tajemn ice + fakty + sensacje + fajemnice + takty + sensacje 

Godz. 24.00 podano rannemu kro­
plówkę. 

Godz. 2 w nocy. Stan chorego na  
dal bardzo ciężki. Chory otrzymuje 
tlen. 

Godz. 3.30 - stan chorego uleg? 
p ogorszeniu. 

Godz. 4.00 - zanotowano dalsz
� pogorszenie, zastosowano sztuczn 

oddychanie. 
Dnia 29 o godz. 5.30 rano Jerz 

Łucyk zmarł, nie cdzyskując przy• 
tomności". 

P 
SYCHOLODZY amerykań-
scy zajmujący się pro-
blemem rasowym wymie-

maJą cały szereg kompleksów 
antymurzyńskich tkwiących głębo­
ko w podświadomości białych. Na 
poczesnym miejscu figuruje tutaj 
lęk przed czarnym sex-apeal. W 
poczuciu Amerykanek,· Murzynl<i 
stanowią groźną konkurencję. ,,Nie­
nawiść i lęk przed Murzynami -
oświadczają psycholodzy - wywo­
dzą się z pomieszania poczucia 
winy, ciekawości i erotycznych 
tęsknot". - Kompleksy występują 

W 
NIEDZIELĘ rano dnia 29 z reguły u wszystkich białych 

, f k obywateli, nawet w rejonach nie-wrzesnia un cjonariusztj zam�eszkałych przez Mu. rzynów. Inspektoratu Drogowego 
MO w Legnicy dokonali szcze 

Najbardziej liberalni Amerykanie, 

gólowych oględzin miejsca wy którzy nie robią kwestii z wpro-

padku. Szosa j est tu wyjątkową wadzeniem się rodziny murzyń-

k d JJ skiej do sąsiedniego mieszkania, szero a, 0 o brej asfaltowej na • stają się rasistami w jednym wy-wierzchni, i mierzy wraz z po padku _ gdy w grę wchodzi mał-
boczami 7 metrów. W przydroż żeństwo mieszane. Sprawa ta jest 
nym rowie znaleziono buty i główną bronią rasistów. W ich 
�aras?lkę . Dorożyiiskiej - n� propagandzie przewija się nieustan-
Jezdm ołówek, szkło reflektora 
i odpryski lakieru z uszkodzoneJ 

nie zasadnicze pytanie: ,,Czy 

go samochodu. Zebrano skrzęt..1-
chcielibyście by wasza córka wy-

nie odłamki szkła i kawałki la-
sz:ta za Murzyna? Czy znieśli­
byście czarną synową w swoim 

kieru. 'l'o były jedyne dowody! domu"? Tylko znikomy pro-
rzeczowe w rękach MO. cent białych obywateli USA może 

Mieczysław Szełemiej zeznał, z głębokim przekonaniem przy-
że był to samochód starego typu, talmąć. Wśród nich dominują 
produkcji przedwojennej. Wiad<H przedstawiciele świata intelektu-
mo Vvięc, że wypadek spowodo-1 alnego i artystycznego. 
wał kierowca jadący samocho- Niedawno zielonooka, czarnoskóra 
dem starym, pomalowanym ną studentka uniwerśytetu Georgia, 
kolor niebieski, z uszkodzonym Charlayne Hunter, wyszta za mąż 
prawym reflektorem. za swego kolegę Waltera Stovalla. 

Rozpoczęto poszukiwanie prze- Małżeństwo to wstrząsnęło całą 
stępcy. opinią publiczną Ameryki. Schro-

Na terenie Legnicy funkcjona- nili się oni przed prześladowania-
riusze MO składali w tym dni mi w Nowym Jorku, gdyż do dzi-
wizytę wszystkim wlaścicielon siejszego dnia zawieranie mal-
samochodów starego typu. Wres żeństw mieszanych zabronione jest 
cie natrafiono na właściwy ślad w trzydziestu stanach Ameryki i 
Na terenie magazynu PSS uważane jest za przestępstwo kry-
Legnicy odnaleziono samochó minalne. Para ta została wydało-
marki „Adler", koloru niebieskie na z uniwersytetu, a gubernator 
go z uszkodzonym prawym re stanu spowodował śledztwo czy 
flektorem, błotnik.iem i osłon rzeczywiście małżeństwo to do-
silnika. szło do skutku. Aby zabezpie-

Wlaściciela samochodu, Wlady czyć się przed formalnymi szyka-
sława Lisowskiego znaleźli funk .  nami młodzi wziGli dwukrotnie 
cjonariusze MO na stadionią ślub w dwóch stanach, które ze-
sportowym. Oglądał spokojnie zwalają na Lego rodzaju związki. 
mecz piłki nożnej. Lisowski byll Ojcu Stovalla składano kondolen-
wyraźnie zaskoczony. Nie spo- cje z powodu „utraty" syna. 
dziewal się, że przestępstwo bę-1, Wśród wielu organizacji mu-
dzie ta� s�yb}f.o wykryte. Czy{ rzyńskich walczących o r6wno-
przyznaJe się ao spowodowania uprawnienie szczególnie radykalne 
wypadku drogowego? Nie ! On tendencje wykazuje Liga Czarnych 

nic nie wie O wypadku. w sol Muzułmanów. Występuje ona tak-
botę był z kolegami na grzy że ostro przeciwko Mulatom, któ-
bach, p i l  wódkę, nawet dość du- rzy za wszelką cenę chcą prze-
:io, jeździł do Ulesia odwiedzi6 kroczyć barierę dzielącą czarnych 
przyjaciółkę, Weronikę Gdulę; od białych. Mulaci, procentowo 

ale wypadku nie spowodował. nieliczni, reprezentują z reguły 

dytowe, przedsiębiorstwa pogrze­
bowe obsługujące ludność koloro­
wą. Ta ostatnia instytucja jest 
szczególnie dochodowa, gdyż Mu­
rzyn chociażby najbiedniejszy do­
maga się luks·usowego pogrzebu. 
Nawet jeśli rodzina zmuszona jest 
później przez całe lata spłacać za­
·ciągnięte długi. Rzecz jasna ci lu­
dzie, reprezentujący zamożną kla­
sę ludności kolorowej, potrafią się 
swoimi milionami posłużyć w zdo­
bywaniu białej żony czy też sy­
nowej. Dzieci takich rodzin u­
częszczają do najlepszych szkół 
prywatnych, a częste podróże do 
Europy należą do dobrego tonu. 
Jak więc widać podział przebiega 

rówmez według zasad klasowych. 
Ci, którzy wyrośli ponad przeci()t­
ny standard dążą do całkowitej . 
izolacji od wszelkich rewolucyj­
nych tendencji i tylko bardzo nie­
liczni pamiętają o nędzy w jakiej 
żyje zdecydowana większość rasy 
z której wyrośli. Wszyscy uświa­
damiają sobie jednak, że minio 
bogactwa nie zostali zaakceptowani 
przez białych, że stanowią jak 
gdyby trzecią grupę społeczną. 

OSTATNIA FAZA REWOLUCJI? 

O
BECNA fala rewolucyjna, g:,vał­
towny wzrost świadomości Mu­

rzynów spowodował prawdziwą l<>­
winę problemów społecznych. Przy­
wódcy organizacji murzyńskich wy­
wierają coraz większy i skutecz­
niejszy nacisk na • politykę, grn,po­
darkę, szkolnictwo, związki zawo­
dowe i budownictwo mieszkanio­
we. Nim jednak czarni obywatele 
Ameryki będą mogli korzystać z 
wszelkich praw przystugującyc.h 
innym, muszą oni osiągnąć taki 
poziom materialny, który zaspo­
kajać będzie ich najniezbędniejsze 
potrzeby. Zdecydowana większość 
Murzynów nie posiada bowiEm 
podstawowego wykształcenia, :z.awo­
du ani ustabilizowanych źródeł u­
trzymania. Zdobycie tych elemcn-
tarnych praw człowieka jest pierw-

Dziwi się skąd są uszkodzenia- wyższe sfery. Wielu z nich wy-

na samochodzie. kazać się może milionowymi kon- szym i zasadniczym problemem. 

Funkcjonariusze MO pobrali tarni, w ich rękach znajdują si,} Jak dotąd Murzyn jest ostatnim, 
próbkę lakieru bezpośrednio z 

spółki ubezpieczeniowe, banki kre- który otrzymuje pracę i pierwszym 
pojaz?u, reszt�i . szkła z reflek

i
-------------------------------•­

tora 1 wysłali Je do zbadania 
(wraz z takimi samymi dowoda tajemnice + fakty + c:t:llnsac1e + to·jemn ice 
mi znalezionymi n a  miejscu wy w EMPI 
padku) do Zakładu Kryminali-
t ki K 

zygzakiem. Kiedy wysad-ził mnie s Y omendy Głównej MO. I prze� domem, prosił żebym n,e „Adler" nr rejestracyjny XM 
tam stwierdzono, po przeprowa- mówił nikomu o tym co się 1765 z n,admierną szybkością v\! 
dzeniu szczegółowych badań la- stało. Jak tylko pan Władysław stanie silnego zamroczenia al 
boratoryjnych, że dowody rze-

odjechał, pobiegłem zobaczyć koholem, nie  panuJ·ąc nad po kogo przejechaliśmy". 
czowe pochodzą z tego samego jazdem na1· echał na idących dro-
samochodu. • Zbyszek nie usłuchał pana Wła-

N I EB IE ""Ki'··�:iDiER;;
g 

Przesłuchano świadków, którzy 
zetknęli się z Lisowskim na kil­
ka godzin przed wypadkiem . .  
Oto ich relacje . * 

W sobotę, dnia 28 września 
o godz. 13, Władysław Lisowski 
wraz z kompanami Jasiniewi­
czem i Skrzypą pojechał na grzy­
by w lasy chocianowskie. Tam 
,,p�kło" pierwsze pół litra czy­
s�eJ pod śledzika. Grzybobranie 
się ?d�lo, więc była okazja do 
wyp1t�1_. Po powrocie do Legnicy 
wstąp11l do restauracji Zagło­
ba" i tam się „doprawili"."Skrzy­
P� zeznał, że Lisowski i Jasinie­
w1,cz . wypili tylko po 50 gram 
wodk1. On nie  pil, miał już dość 
tego co wypił w lesie. 

J�siniewicz twierdzi, że przed! 
wy3azdem do lasu póllitrówkęi 
kuJ?1l Skrzypa. On sam j uż w 
I
.
esie .czuł, że kręci mu się po-

1 �,.dme w głowie. W restauracji 
p:.1 wszyscy. Tylko po 50 gram. 

Lisowski zeznał że w Zagło­
bie" wypili wszys�y dwie 'kolejki 
po lOO gram i jeszcze coś na do-

' datek. Kiedy mieli już dobrze w 
cz�bie, pożegnali się z Lisow­
sk1.m,  który dosiadł „Ad lera" i ' 
POJechal . do  swojej przyjaciółki 
do Ules1a. Ponieważ nie zastał 
jej w domu, zabrał ze sobą jej 
?na: 1 1-1:tniego Zbyszka Gdulę1 

1 po3echah do Legnicy. Poszuki­
wani.a zakończyły się n iepowo­
dzemem. Trzeba było odwieźćr. 
chłopca do Ulesia. Lisowski na­
cisnął na pedał i właśnie wtedy r 
trzySŁa metrów przed Ulesiem .. '. 

•iNajechaliśi:rtY na dwoje lu­
dzi :- zeznaJe. Zbyszek _ uae­
rzen!e było tak silne, że aż nas 
rzuciło na bok całym samocho­
dem.  Stłukł nam się prawy re­
flektor. Pojechaliśmy do domu. 
Pan . W(adysław był pijany, 
chwiał się na nogach i jechał 

6 
WIADOMOSCI 

LEGNICKIE 
a (354) 

matce. Ta nakazała synowi za­
cl!ować milczenie. , ,Nie pytają, 
nie trzeba nic mówić" - za• 
Wyl'okowala. 

S
I.., LEDZTWO zostało zakoń­

czone. Lisowski przebywa 
w więzieniu, czekają c  na 

rozprawę. Prokurator sporządził 
akt oskarżenia, w którym m. in. 
czytamy: Władysław Lisowski , 
oskarżony z art. 215 § 1 KK z� 
to, że w dniu 28 września 1963 
na trasie Legn ica - Ulesie pro­
wadził samochód osobowv �arki, 

Bił 
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KONKlJR 
Pozi?mo.: I)  . zakrzywiony gwóźdź, 

3) 1m1ę zeńskie. 5) k.obieta wolne­
go stanu. 7) budowla w Mekce w 
ktfr.a„ wmu.rc.wano tz.w . .  ,Czarny • ka­
m. e.n . na.1więks1ą swiętość muzi..,t­
manską . 10) tąc:zność. zetknięcie s:ę, 
11) maten al drogowy, budowlany, 
d�k.oracyJny i rzeźbiarski, 13) dra­
p1ez3:ik z rodzlny kotów. 16). ujeż-

Łucyka, raniąc ich ciężko. Lucyk 
doznał pęknięcia czaszki i zmiaż 
dżenia mózgu. Po przewiezieni 
do szpitala Łucyk zmarł. 

Art. 215 § 1 l{K m. in. głosi: 
kto sprowadza niebezpieczeństwJ 
katastrofy, na lądzie, wodzie lutl 
w powietrzu, podlega karze wię­
zienia od 6 miesięcy do 15 lat. 

Wyrok jeszcze nie zapadł. Roz-' 
prawa odbędzie się w najbliż­
szych dniach. 

ZD7,ISLA W GRONTKOWSKI 

' 

ZOWKA 

SOWA 
dżalnia, 18) utwór wokalny osnuty 
na tle przypowieści biblijnej, po­
pularny w XIII-XV w..  19) bur­
sztyn, 20) pierwiastek chemiczny, 22) 

przyroda, 24) wiertło. 2.5) smac-zne 
owo.�e. 27> . imię znanej gwiazdy z 
rewn na lo�z1e, 29) opiekunka astro­
nom1l w mitologu �re-ckiej, 31) mi­
nerał ba·i,:wy białej � i,fU.DY skaleni. 

na liście zwolnionych. Jeszcze �e­
den przykład z dziedziny gospo­
darczej. W Harlemie, dzie]Hicy 
Nowego Jorku tak gęsto zamiesz­
kałej przez Murzynów, że zyskała 
ona miano ameryl�ańskiego Kcnga, 
sklepy należą do białych. W tym 
kilkunastomilionowym mieście ist­
meJe raptem 10 przedsiębiorstw 
murzyńskich, które zatrudniają za­
ledwie po kilkunastu czarnych. 
Walkę o ·równouprawnienie pro­
wadzi się obecnie rowmez me­
todą bojkotu gospodarczego. Jeśli 
na przykład któryś z wielkich do"­

mów towarowych odmawia za­
trudnienia Murzynów wystarczy 
aby przywódcy ogłosili bojkot, a 

(3) 

l 
z reguły straty finansowe ponie­
sione przez tę akcję są tak duże, 
że biali przedsiębiorcy szybko zmie­
maJą zdanie co do kwalifikacji 
Murzynów. 20 milionów czarnych 
obywateli stanowi bowiem czyn­
nik gospodarczy z którym trzeba 
się liczyć. 

Nie mniej ważnym problemem 
jest integracja w szkołach. Jeśli 

do białej szkoły wprowadza 
czarne dzieci, to los ich jest 
do pozazd'roszczenia. Stałe sz -
kany, bójki, nauka w cieniu ba 
netów chroniących je przed j cszc 
większymi ekscesami. Wprowadz 
nie natomiast integracji w szk 
łach położonych w dzielnicach m 
rzyz'1skich z reguły nie dochodzi 
skutlrn, gdyż rodzice białych dzi 
ci wolą zmienić miejsce zamies 
kania niż posłać je do takiej szk 
ły. Dodajmy, że poziom nau 
"Jl tych , sz!włac!;i jest między, i. 

·nymi z ·braku właściwej kadry na 
� czycielskiej i z powodu złych w 

runków domowych bardzo nis 
Ta emigracja białych rodzin d 
prowadza do paradoksalnej syt 
acji. Już dzisiaj Waszyngton, st  
lica USA, jest w 60 proc. zamies 
kala przez czarną ludność. Cor 
większe skupiska murzyńskie 
wielkich miastach Ameryki or 
ich sytuacja prawno-materialna p 
woduje, że gnieżdżą się oni 
gettach. w których warunki san ' 
tarne urągają wszelkim eleme 
tarnył:1:1 I??trzebom. 

W świetle tych faktów, niekt 
rzy politycy przestrzegają prz� 
ewentualnością wybuchu wojny :::l 
mowej na tle rasowym, jęśli ek 
tremistyczne tendencje rasistów 
pohidnia w dalszym ciągu z 
O'>trzać będą konflikt między cza 
nym, a białym obywatelem Am 
ryki. O po�arszaniu sytuacji świa 
czą niewątpl iwie strzały, które p 
dly w Dallas. Czy dojdzie 
rozwiązania tego zasadniczego pr 
blemu Ameryki? O tym zadec 
duje aktywność postęp

.
owych 

tego kraju. 

Małżeństwo tej sympatycznej pary oburzyło opinię publiczną USA 

+ fakty + sensacje + taiemnice + fakty 

$OBOTA - 11. I. 1964 
8 .55 „Folies Bergeres" - film franc. 

od 16 lat, 10.35 Prog:r. dla nauczyci�li:  
,.Nauczanle problemowe w zajęciach 
praktyczno-technicznych". 1 1.55 Blo_ 
logia dla klas VII - ,,Układ krąże.:. 
nia" Z cyl{lU : Nauka o człowieku, 
1 7.00 Progr. drµa, 17.05 Progr. dla 
dzieci starszych „KonkuTs 5 milio­n?W". 18.05 Pro gr. tyg., 18.30 Wszech_ 
n1ca TV „Alma Mater Jagiellonica", 
19.00 „Klaps" - mag. aktualn. film. 
(z Wrocławia), 19.35 „ Wleczo:rne roz­
mowy", 19.50 Dobranoc, 20.00 Dzien­
nik, 20.30 „Folies Bergeres" - film 
franc,, 22.10 Wiadomości, 22.20 „P\o­
senlrn jest dobra na wszystko" -
piosenki Kabaretu Starszych Panów. 

NIEDZIELA 12. I. 1964 
8.55 Progr. dnia, 9.00 TV Kurs Rol. 

niczy - ,.Metody tuczu trZ-Ody 
C'hlewnej", 10.00 Międzynar. Zawody 
o Mistrzostwo Polski w je1.dzie fi­
gurowej na lodzie. Transm. z Zako­
panego. 11.00 Konc. symf. z Berlina z cyklu : .,Arcydzieła'' - w progr. konc. fortep. Ludwika van Beetho� ve?a, 11.55 progr. dnia, 15.00 Nie_ dz1elna Biesiada, 15.45 „Przygody dziwnego psa Huckleberry". rn. io Teatrzyk dl� przooszkolaków - w;d. lal.ko�e, 16.o0 „OK-12 startuje" - dla dzieci fllm prod. CSRS. 17.40 Ludzie i zdarzenia" - reportaż. fil�'., 18.00 .,.Jaworznicka nuta" - ludowe wi­dowisk�. górnicze, 18.30 „Szmery 1 dźwięki - t.eleturniej , 19.50 Dobra­noc, 20.00 Dziennik i wyniki Toto Lotka, 20.30 Kwadrans recenzenta-2C.45 „Czarna Orchidea" - film prod'. ang, od 16 lat, 21.45 S portowa N,,,_ dzieła. · -

PONIEDZIAŁEK _ 13. I. 
10.25 Diabelska przepaść _ film 

prod. CSRS. 11,55 Ję.zyk pols<ki d.Ia 
kl. XI z cyklu „DzieJ e dramatu" -
Leonid Rachmarunow : , ,Nies.pokojn.a 
starość" . 15.55 Progr. cinia. 16.00 
Dz,eciom o zwi,erzętach - z Leniin­
gractu. 16.�0 F'iJm dla dziec.i. 17.00 
Wiadomosci. 17.05 Prcgram dla dzie­
ci : 1. Co zobae:.zymy, 2) Pro'gram z 
kijkiem 17.40 Film z serii Przygody 
Robin Hooda. 18 . 10 Zmiany w krajo­
br.acZ.Je progr. publicyst. 18.45 
Kmo Krótkich l.<'1lmów. rn.20 Eureka. 
1�.b0 Uobra,noc. 20.U0 Dz.en.ruik. 20.3 
Teatr TV - Frajer - Gołębie ser­
ce Inscenizacja wg. Johna Galswer­
thy'ego. Na z.ak. p,r. Wi<1domoś-ci. 

WTOREK - 11, I. 64 
13.25 Program dnia. 13.30 Międzyna­

rodo""e zawody skoków narclarskich 
- z Bańskiej Bystrzycy, 1 6.40 Pro­
gram d:n:a. 16.�5 TV Kurie,r War­
szaw.sik'i. 17,00 Wiadomości. 17.05 Dla 
dzieci „Szymon i Kubuś'• 17.25 Ma­
łe mia$tee2ko - reportaż flm. 1'7.5:i 
PKF. 18.05 Program z cyklu Po­
dróże po świecie" - Od mur'.;;yń­
skiego telegrafu do  . .. - progr. muz, 
18.50 Niewykorzys,tana szansa - re­
portaż .ekonom. 19.20 Dobranoc. 20.C0 
Dzienmk. 20.30 Wspomnienia o 
gwiazdach. 21.00 Wszyscy jesteśmy 
sędziami. Na zak; pr. Wiadomości. 

SRODA - 15 ·1. 
9.05 Złota ·pod,róż - film ang od 

16 lat; 9.55 Fiz.yka dla, klasy
. 

VI: 16.25 Progr. dnia. 16.30 Sprawo,z.d. 
z meczu hokejowego ZSRR - Ka­
nad.a tr.an.sm, z Mookwy. 18.50 Progr_. z cyklu - W pracowniach Pod�1ch uczonych. 19.00 Paryskie Van:te - program film. 19.20 Dzie­dz1c,wo - progr. publicyst. 19 . .50 Dobr:3.noc. 20.00 Dziennik . . 20.30 Złota podro;i: - fi,Jm ang od 16  lat. 21.20 Powrot pr-ogr. dokument wspomnienda z walk partyza,n

.
ckich w Borach Tucholslcich - z cyklu -XX:lecie PRL. Na zak. pr Wiado-mosci. • 

, 
CZW ARTEK - 16. I. 

9.55 ,'hs,toria dla klas VII: o język kulturę polską. 15.55 Progr. dnia. 1�.00 TV K.ur_s Rolniczy - Gospodar­ka. o•bornilc1em. 16.45 Na pólkach k.s,ięg_ 17.00 Wiadomości .  17.05 Pro­
gr.am d�a dzieci : 1 Miś z okienka 2) Dla_ kazdego ćoś miłego 1 8  00 No­
woscJ filmowe. 18.30 PKF·. rn:40 Pro­grar:; Studeinokiego Teatru , ,Kalam­
�fr - z • Wrocławia . 19.20 s,potka-e. z J?rzyrodą. 1 9.50 Dobranoc 20 oo Dzienr_ną:. 20.30 Wc, d woj e _

. 
f i im z .ser11 - Alfred Hitchock przedsta­w ia. 21 .00 Miniatu ry _ ma·g pub•l ic 2 1 . 30 Prżegl. m uz Na j , • Wiadomości .  • za c. p·rog. 

3'3) kmi n.kóV.:ka. 35) o,rkiestra wiej-ska. 36) c-zęsć działki. 37) beC'zulka 
28) stolica Algierii. 30) jest na po na wtno lub .Piwo. 40) głos męski wiece. 32) nie wypełnione miejsc 41) .rzeka w Czechosłow„cji_ 42) ra� na .weksla ch ,  34) tajemne n�uki JS rlz.aJ peleryny uzywanej  w Eu.ropie. mo

1
�e . być chlewn<1 , 39) pro�-vad�ą-od pot. �IV do XVlJI w. 43) imię po uw�nie. • • '• 

Szt�rnfelaa - ojca sputników. ,,Em-zet•• Pionowo:  1) figura w szachach, !<i NAGRODY WYLOSOWALI asortyment węg! ., ,  3) chińska tkani- , Za t.r:atne rozwiązanie z numer na bawełniai;ia, 4) minera!, fosfor:,,n 49/349 1 . 50/350 nagrody ksiażkow wap111a. 5) złe. gdy jest na hono- ctr�ymal 1 :  rze, .6) notatnik. 8) przedstawic:iel Tcre.;a Stawińska L • 
sztuki. 9) .i;(łówna a rteha, 11) gwóźdź Jaworzyńska 21 m 8:-Krv

e?t
1
y
11ca, 

M
ul 

do . . przyb1Jania gontów. 12) rodzai k L • • ' • • na Y· 
faJk1 14) 1 · k 

c
1
_c - egnica, ul. Sadowa 2J • H� . cz owie, . obdarzony nie- ma .skrze1ew�ka  _ Bolesławic�, �I zwykłymi zdolnosciami twórczymi bta�z1ca 35, woj. Wroc ła w Józe r 15) :-zad k ość . na pustyni, 17) ozdoba Szczupak L ' ' 

stroJu męskiego lub kobiece!!.o no- . sk " - egnica, ul. Zlotoryj-
s7 n x 

~ a. �.1/2; Józef Adasikiewicz -? a w VIH w . .. 18) imię żei1- Węgllmcc, ul .  Siknrsk; " �kie, 19) zdrobniale imię męskie ? J )  Nagrod 
. e�o 9• 

Jedno . z ministerstw . . 23) dosto'in-ik my O po�w;:r.Jr��i:ny po.cztą • . Prosi-
tu
h

re
d
ck1. 26) o�lona silniJ{a·� sa':mó-'··, .,>Slallie potwiP.T(i>:P.;e , ?,.U! ioru i prze­

c o owego_ 27} trawa po skoszeniu, dakcj!. , �a.:dres· •. I"--

a 

W· · kinach 
LEGNICA 

OGNISKO - 6--12.I. - Przeminęło 
z wiatrem - prod. USA - od lal 
16. 
13-19.I. - Gdzie jest generał „ 
prod. polskiej - od lat 14. 

K OLEJARZ - 6-12.I: - Ma,rsz tł, 
łobny - prod. franc, - Od lat 
16. 
.13-16.I. - Les girls - prod, us� - od lat 16 (pa n orama). 

BAŁTYK - 6-12.I. - Yokmok _ 
prod. polskiej od lat 14 _ 
(godz. 16, 18, 20). 
13-16.I. Paryżanka - pror1· 
franc. - od Jat 18 (godz. 18 i 20)'. 
17-19.I. - V1Ja Margutta - pro� 
włoskiej - od lat 18 (godz. u I 
20). 
13-19.I. - Nie bójcie się tabl/ci, 
ki mnożenia - prod. NRD - od 
lat 9 (godz. 14, 16 i 17). 

PIAST - 9-12.I. - Et cetera pani 
pułkownika - p,rod. włoskiej _ 
Od lat 18 (godz. 18, 20), 
� :3-15.I. - Skrawek błękitnego nl&o 
.ba - prod. jugo.słowiańskiej ,. 
od lat 12 (godz. 1 8  1 20). 
16-19.I. - Czarna perła - prod, 
jugosłowiańskiej - od lat 14. 
5-19.I. - Spotkande w bajce -4 
prod. polskiej - od lat 16. 

ZLOTORYJA 
PDK - 10-12.I. - Pasa:żerka � 

prod. po1ski ej 
13-15.I. - Haszek i je.go SzweJW 
- prod. radz. - od lat 14. 
17-19.I. Sławne miłości -! 
prod. f,ranc. - od lat 16. 

MIŁKOWICE 
POKÓJ 10-12.I. Smarkula "' 

prod. polskiej -• od lat 16. 
14-16.I. - Wszystko dla pań -! 
p·rod. franc. - od la-t 18. 
17-19.I. - Być albo nie być -, 
prod. USĄ - od lat 16. 

W Klubach ... 
LE�NICKI DOM KULTURY, w Leg, 

mcy, ul. Mickiewicza 3. 
PIĄTEK 10.1. - godz. 19 - Legnie, 

kie zespoły p.rzed mikr0Iene11 
Występy zespołu estradowego D1> 
m u Kolejarza ZZK w Legnicy. 

SO BOT A 11.I. - godz. 20 - Wiec-zo­
rek tanecz.ny - w prze<rwie !Lro• 
nik;i wyda.rzel;l •• 1egnic,k�ch. 

NIEDZIELA 12.1. " godz. 1a -
Wieczorek taneczny. 

PONIEDZIAŁEK 13.I. - godz. 19 -
Panteon poezji. 

SRODA 15.I. - godz. 19 - Klub 
Krótkich Filmów „o dor,obku po­
wojennej kinematografii - odczyt 
prof. Bolesława Lewickiego -
dziekana Wydziału Operatorskie­
go PWSTiF w ł,odzi. 

czw ARTEK 16.I. - godz. 19 - Z 
cykl u :  $wiat jest ciekawy - ,.Mo­
Je sześć tygodni w Kanadzie" -
spotkanie z pisarzem Maciejem 
Patkowskim 

MIĘDZYZAKŁADOWY KLUB ZWlĄZ 
KOW ZAWO DOWYCH PRAC, 
PRZEM. SPOZYWCZEGO w Leghi, 
cy  ul. Jordana 7. 

PIĄTEK 10.I. - Spotkanie z ml• 
str.zem szachowym L, Monaster• 
sk1m. 

SOBOTA 11.I. - godz. 19 
ozorek taneczny. 

S�O?A 15.I. - godz. 19 
pt. ,.Szukam ojca". 

czw ARTEK 16.I. - godz 18 - D� 
biuty szkoły filmowej z Łodzi, 

MIĘDL:YZAKLAOWY KLUB HUT• 
NIKA w Legnicy, 'ul. Zl<>toryJska. 

PIĄTEK 10.I. - godz. 19 - Na klll• 
bowym ekrani e HutnJ.ka - pro­
gram ' na wesoło: .,Autostop", ,.A• 
wantury arabskie'\ ,.Generał 1 mu• 
<:ha". ,,Krokodyla daj mi luby", 

SOBOTA 1/1•1. - goc};z. 20 - I{arnl' 
wr1łowy wi.eczorek taneczmy VI 
p·rze·rwie blyskawicz.ny konku1'3 z 

nagrodami. 
NIEDZIELĄ 12.I. - godz. 19 - Kon­

kurs na najlepiej wykonaną pi� 
s·en.kę (tekst polski obowiązuje). 

W'I'.O�EK 14.I. - godlz. 19 - zagad·• 
menia polltyki m iędzynarodowej .., 
prelekcja red. R. Karpińskiego, 

cz.w AR!EK 16.I. godz. 19 - HlslO' 
r1a mow1 o Legnicy - prelekcJa 
mgr. M. Marca, 

i Dornach Ku ltury 

DO� KULTURY KOLEJARZA w Le­
gmcy, ul. Łąkowa 2. 

czw ARTEK 16.I, - godz 1'1 - Z 
cyklu 1,Swiat jeE.t ciekawy" � 
spotkanie z Maciejem PatkowskjJr/, 
Temat: ,,6 tygodni w Kanadzl!'', 

MIĘDZYZAKŁADOWY KLUB „M(fl· 
K U•R Y" w Legnicy ul. Lenin& 1, 

PIĄTEK JO.I. -- godz. 15  - J(ll• 
le-cie PRL w filmie pols.kim. 

SOBOTA 11 .I. - - Wieczorek ta· 
nec=y.  

)� IEDZIELA 1 2.I. - godz. 17 - po1• 
w1ecz_o�ek przy mik.ro!o.nie z udzia• 
!em A. Dammowej 

PONIEDZIAŁEK 13 .r: - godz. 19 -
Co�ktail utworów skrzypcowych ­
prof. Cymmer 

WTOREK 14 I. ..:_ godz. 19 - ;,Cif 
z n.asz ten wlac Straussa"? - ua· 
duj zgadula z nagrodami EtaP 

" I - Spiew. Prowad:zi H Ka
.
rlińskl, 

.:.�ODA . 15.I. - godz. 19' _ .,śwJal 
Je·st cieka wy" - spotkanie z pl• 
sarz.em Maclejem Patkowskim. 

CZWARTEK ·' 1 6. I. - 1,odz. 19 -
„Prasówl<a" - p.rzeg-l ad  ostatnich 
wydarzeń w kraju i na świecie, 
or_az zgaduj-zgadula z nagrodami 
- prowadzi red. M. Miller. 

10.I,64. - ul. Matejki 
ll.I.B4. - ul. Jaworzyńska 
12·!.64· - ul. Powsta1'iców 
13.I.64. - ul. Nowotki 
1 4 .I .64. - ul, M.atej k! 
15.1.54• - ul. Jaworzyńska 
16.I,64. ,-, ul. Galiński.ea:o 

.... tel . 39-?l 
- tel. 24•.ió 
- tel. 35-ll 
- tel. 38-51 
- tel. 39.71 
- tel. 24-ił 
,:- łel, 4folf 



Pracowity sezon sędziów 
• 8 5 3 spotkania • Boryczko 

i Sroczyński otrzymali · 
złote odznaki 

Mj.11iony �zon oka.zał s i ę  uie-
2,,..�.e pracowity dla s ędziów 
Jeg�ick iej De1egątury PZPN'. 45 
„panów z gwizdkiem" c�uvc.:ało 
n ad prawidłowym przeb-1eg1em 
833 spOtkań. Delegatura posiada 
w swych szeregach pięciu �ę­
dziów upoważnionych do pro­
wadzenia zawodów na szcz-eblu 

ł 

Lubin - Głogów 
3:t 

Rept'ezentacja Lubina w 
sla.tk&wce odniosła kolejny 
sukces wygrywając z najlep­
szymi siatkarzami Głogowa 
3:1. Lubinianie zademonstrc• 
wali dobrą formę. Gra w ich 
wykonaniu była pełna dy-
namiki i urozmaiconych za­
grywek łechnlcznych, Zdecy­
dowanie również wkraczali w 

�keje pod siatką, 

Drużyna zwycięzców oparta 
została na zawodnikach Ą­
J{l�sowego Górnika. 

{f) 

wo)ewód7kim. Więc Uniatowi­
ua, Witkowskiego, N owaka, Ku­
charskiego, Stręke. 1 O sędziów 
prowadzących spotkania klasy 
A: Boryczko, Antoniszyn, Kwiat­
k owski, Erlichson, Lipowski, Łu­
czyn, Mazierskl, Tymko, Wycze­
sany, Zgrabka. 

Dwóch arbitrów naszej Defo­
legatury - Witkowski i Nowak 
prowadziło również zawody ria 
szczeblu c-entralnym - II ligi. 

* 
Zarząd Del-egatury zorganizo­

wał kurs, n a  który uczęszczało 
9 k andydatów na sę-dziów. Z tej 
liczby 8 zdało egzamin i za­
siliło szeregi arbitrów, 

* 
Grupa sędziów, mieszkańców 

Legnicy odbyła ogółem 40 ze­
brań, n a  których omawiano prze . 
pisy gry i ich inte,rpretację w 
konkretnych warunkach n a  boi­
sku. * 

Dwaj sędziowie Boryczko 
i Sroczyński - otrzymali od 
PZPN złote odznaki za prze-pro-

---------------------------------,-
Powiatowa Spółdzielnia Pracy 

Usług Wielobranżowych 
W LEGNICY 

:Ut. ZIELONA 13 Tł":L. 37-57 

poszukuje 
dwóch Wf kwalifi kowanych 

kosmetyczek damskich 
Wynagrodzenie prowizyjne do omówienia z Zarządem 

K-lłł 

wadz-enie Sóó spotkań, zaś Ka­
szuba - prz-(!wodniczący Z-atzą­
du D€legatury Sędziów - i Wit­
kowski, dyplomy urnartia za 

ofiarną pracę. 
b 

Znów kładą 
na łopatki 

•··••1•••11,,1111111111111u1111111u111111111111111,,,,.,, ...... 

W- poszukiwaniu 
ciężkich 

Już drugą bezdomną sekcJę spor­
tową pn:yjął pod swą opiekę RKS 
Dziewiarz. Po włączeniu do swej 
sportowej „rodziny" koozyka,rz,y, 
przygarnął ostatnio młodą sekcję 
zap,aśndczą „Ikara". Członkowie sek­
cji - jei;t ich trzydziestu - tre­
nują regularnie w poniedziałki i 
czwartki przy ul,, Oriesz,kowej. Za­
jęcia prowad'Zi trener Marian Wa'.-1:• 
ny. 

Jak Wiadomo, nasi młodzi tapaś­
nicy startują w lidze wojewódzJdej 
j uniorów. Obecnie treningi prowa­
dzone są pod k ątem najlepśzego 
ptzygotowa,nia zawodinikóW do wa'lk 
mistrzowskich. W wagach lżejszyc11 
trener Ważny dysponuje plejadą 
utalentowanych zapaśników. Pewne 
kłopoty sprawia obsada wag cięż­
szych - zwł:lszcza lekko-ci,:7.ki ej l 
ch:żkiej, 

* 
Tym wszystkim, którz:y pragną 

ópanować „nelsony'\ ,.podwójne k,ra­
waty" czy pn.erzuty przez biodro 
prz.ypominamy, że zapisy ptiyjmuje 
trener Ważny w sali przy ul. 
Orzes"tkowej, w katdy ponledlllałek 
1 czwartek od godz. 15 do 18, 

b 

./ 

Pierwszy raż żestawiamy 5 najlep­

■zych zawodników w najpopular­

niejszych konkurencjach pływackich, 
Na liście tej figuruje kilka nazwiSJł 
zawodników starszych, kt6rzy star­
towali na zawodach sporadycznie, 

Najlepszym pływakiem jest Lech 
Topoliński, brak mu jednak Ojta• 
tecznego szlifu, bobre wyniki osląg/l 
również Piotr Rojek, z młodych 
zawodników trzeba wymienić Je1ze­
go Marcink:ewicza w stylu klasycz­
nym. Trzeba stwierdz:ć, że rywali­
zacja sekcji MKS i Młodzieżowego 
Domu Kultury wy�zła pływaniu ua 
dobre, W następnym nuru,ene za• 
pte:zentuJemy wyniki dziewcząt. 

50 DOWOLNYM 

1. Lech Tllpoliński 0.29,5 MKS, 2, 

Matian Kapelskt 0,31,2 MKS, a. Je­

rzy Baran O.l3,3 MKS, 4, Ja,nusz 

Marciniak 0.33,9 MKS, 5, Pieńko 
Henryk 0,34,0 MKS. 

100 DOWOLNYM 

1, Topoliński Lech 1.10,0 MKS, 2. 

Piekarczyk Lech 1.12,s MKS, a. Ka• 

Przedstawiamy 
najlepszych 
pływaków 

pelskl Mufan 1.12,6 MKS, 4, Ba­
ran Jerty 1.15,1 MKS, 5, l'rzyjem­
skl Zbigniew 1,29,2 MDK, 

100 DELFINEM 

1. Topolltisk1 Lech 1,24,0 MKS, 2, 
Lledke Artdrzej i . .25,o, :t Batan j�-

Nasza -akcja 
chwyciła 

W świątecznym numerze naszego tygodnika zwróciliśmy 
się z a,pelem do władz sportowych miast Zagłębia, aby 
przestały traktować po macoszemu lekkoatletykę. Zachę­
ciliśmy kluby sportowe, aby tworzyły sekcje lekkoatletyki. 

Apel nasz nie pozostał bez echa. Oto ZiJ,rząd CWKS w 
J�egnicy postanowił utworzyć sekcję lekkoatletyczną. Opie­
kę nad rycerzami królowej sportu objął mjr Waszkiewicz. 

Klub cywilno-wojskowy zrobił więc piękny początek. 
Ózekamy na dalszych opiekunów królowej, 

,(b) 

-----------------------------­..--------------------------- Bratuo otJ{anizatorzJJ·I -
Powiatowa 

Przychodnia OJ.>.ruodowa 
W LEGNICl!'. 

VL� REYMONTA 274 

zatrudni natych01iast 
kontrolera sanitarnego 

Trzeci tytuł mistrzowski 

J�drzejka 

w Ośrodku Zdrowia 
w Krotoszycąch 

Wymagane wykształcenie średnie ogólnokształcące. 

Osoba, ubiegająca się o podjęcie pracy, musi wyrazl6 zgo. 
dę iła zaocine dokształcanle się w Szkole Instruktorów Hl• 
gieny, zgodnie z instrukcją Nr 9/63 ministra Zdtowla 
i Opieki Spulecznej (Dziennik Urzędowy Nr 5 z 1863 r.). 

Kandydaci proszeni są o osobiste zgłaszanie się w Przy• 
phodnl� 

OGŁ OSZENIA 
ZGUBIONO legitym:ację ubez.piecze­
niową wydaną przez Kopalnię Węgla 
Brunatnego w żarach na nazwisko 
Józet Owczarek, G-18061 

ZGUBIONO legltymację ub�plecze­
niową wydaną przez Miejską Stację 
S!:tnltarno-Epidemiologlczną w Leg­
mcy na nazwisko Teresa Afeltowlcz. 

G-18062 

ZGUBIONO orzeczenie o wykonaniu 
aktu nadania Nr PL. u. 3/59 z dnia 
8. IV, 1959 roJrn wydane prie2 Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej Wydzlał Rolnictwa i Leśnictwa 
w LegniĆy n a  nazwisko Stanisław 
Malas zam, Budziszów Wielki. 

G-18064 
ZGUBIONO przepmttkę stałą n r  330 
wydaną przez Legnickie Zakłady 
Pr Letwórstwa Owocowo-wan:ywnego 

X-145 

DROBNE 
w Legnicy na nazwisko Janina 
Maska, G-18065 

ZGUBIONO świadectwo 7 kła!$ wy­
dane przez Szkołę Podstawową dla 
Pracujących w Jedwabnym na naz..­
wisko Kazimierz Niebrzydowski, 

G-18066 

ZGUBIONO legltymację szkolną wy­
daną przez Zasadniczą Szkołę Hąnd• 
lawą w Legnicy na na zwisko Itry­
styna Kasprzak, 0-18067 

PRZYJMĘ pomoc domową do 10• 
miesięcznego dziecka od zaraz. Wia-
domoM w redakcji. G-1ęo,rs 

ZGUBIONO p n:epustkę w�daną 
przez Z akłady Przemysłu Dzlewlar­
sklego „Milana" w Lee;nley na naz.. 
wisko Zdzisława Dobosz. G-18069 

t,małacze aportowi nasz�go miasta 
timot:nili swą pó,życję dobry<1h órga� 
nizatorów, sprawnie przeprowadzając 
tak poważną imprez�, jakli były mi­
strzostwa J?oJ.s,ki juni&rów w si.a­
chach, Nie mała w tym u,ługa dy• 
rekcji Młodzieżowego Domu Kultu­

ry w Legnicy, jak i �erown!ka tul"o 
nleju H, Szachta, 

Wśród mlody<:h n:achlatów klruię 
!Ua aieb!e s·tanowił 17-�etni Jędrze• 
jek z Krakowskiego Klubu Stacho­
wego, Zawodnik ten po raz irźeci 
zdobył ten ce!lny tytuł, Wykazał 
dut,ą doJrzalbŚć taktyczhą oraz zna­
jomość teOtlid szacaów, 

Legn1czanin Śzymon Erllch zot1t.-1ł 
włączony do  grupy 20 najlepszych 
juniorów naszego kraju w ootatntej 
chwili, bowiem jeden ze zgłoszonych 
do turnieju zawodników nie przy-

Zes�ół koo rdynacyjny 
w Szklarach 

Górnych 
Czwarty Zespól Koordynacyj­

ny do spraw sportu" , I tbryśty­
kl zorganizował PKKFłT w Lu­
binie, Zespól rozpoczął działal­
nośó w Szklaraćh Górnych, a na 
Jego czele stanął radtiy GRN, 
nauczytlel z Obory - Kasperski, 

erc 

________________________ , _______________________ .. ___ iilliiiilii' 

WYDA WCA, Wrodawslde Wyda wnJctwo PrM<>w� RS W „Praśa•1, WroclAw u) Ponwalt' lt 
REDAG U J E  Z l!:S PÓL w sk łam.le: l< rystyna F'ranus'L, Roman Karp1ńsld {rM.akto:r naczelny), 
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----------------------·----------------------------

jechał. Erlioh g,rał ba,rdzo ambitnie, 
ale niestety nie mógł nic zdziała�. 
Różnica umiejętności była'. n.a razJe 
zbyt duża, 

teresowaniem, a Wielu legnlckich 
sympatyków szachów u ważnie §!e­
dzlło rozgrywki prowad1:one w sa1i 
MDK, przy ul. Jorda� 

Turniej cleSżył się dużym zaln- -
Konkur� 
„Czg znasz literaturę 

radziecką'' 

erg 

roz�trzygni�ty ! 
O RGANIZATORZY konkursu ,,Czy znasz literaturę ra­

dziecką1" - Dom Książki, Księgarnia im. Wł. Bru­
niewskieg0, Legnica, ul. Złotoryjska 33 oraz Redak­

cja „Wiadomości Legnickich" pbwolali juty, które spośród 
nadesłanych prawidłowych odpowiedzi nagrodziło drogą lo­
sowania następujących uczestn,ików konkursu: 

I. I nagroda i50 zł. 
Wanda Andrzejczyk, Legnica, ul. Piastowa 24/1. 
II. Dwie po 100 zł. 
Barbara. Witk, Legnica, ul. Swierczewskiego 78'3, K. Szy­

ler, Le�n;ca, uL Rewolucji Październikb'wej 5. 
III. Trzy po 50 zł. 
Danuta Barcza, Legnica, ul. Złotoryjska 1 09/4, Lesław 

Bielak, Legnica, ul. Kochanowskiego 5/5, Julian Kórdys, 
Legnica, uli Saperska 14. 

IV. Dwadzieścia wyróżnień po 20 zł otrzymali: 
Ozesław Lewiński, Złotoryja, ul. Dworcowa 3, Ryszarda 

Szeremeta, Legnica, ul. Rewolucji Październikowej 5/2, Ka­
zlirtiera, Guzik, Polanica Zdrój, u1. Zakopiańska 12, Zenon 
Sazlński, Legnica, ul. Oświęcimska 5, Anna Rafa, Legnica, 
ul. Kochanowskiego 5/5, Stefan Harnawski, Legnica, ul. 
Wrocławska 1 1 7, Adolf Szeremata, Legnica, ul. Waryi1skie­
go 107, Zdzisław Olejnik, Legnica, ul. Działkowa 1 1 , Sta­
nisław Ząbek, Legnica, ul. Saperska 14, Mikołaj Barcza, 
Legn ica, ul. Sieroc i r'iska 6, Maria Lakmut, Legnica, ul. Sa­
perska 1 4, Lidia lfrische, Chojnów, Rynek 26, Marianna 
Łyźwlńska, Legnica, ul. Dąbrowskiego :3/9, Danuta Wagner, 
Wrocław, Pl. Kości uszk i 6/ 1 2, Eugenia. Koziana, Stary Lubin 
16,  Antoni Wołkowski, Złotoryja, ul. Kolejowa 1 4, Anzel­
ma Sidorowa1 Legnica, ul. G ałczyńskiego 7, Andrzej Kmi­
cic, Legnica, ul. świerkowa 7, Zbigniew Krepmf, Bolesła­
wiec (poste restante), Alicja S toksik, Wrocław, ZPO im. 
1 Maja. 

Wszystkie bony zostaną wysłane pocztą. 
Życzymy dobrego wybo!_u i przyjemnej lekturt� 

rzy 1.38,9 MKS, 4, Kmiecik Rr5-� 
2,0715 MDK., 

100 KLASYCZNYM 

1. Rojek Piotr 1.30,l MKS, 2. f• 
rapacz Ryszard 1.33,2, '3, Marclni• 
Jan 1,36,0 MlCS, 4. Folta Władysław 
1.33,4, 5. Koszykowski Edward 1.38,2 
MKS. 

100 GRZBIETOWYM 

1. Piekarczyk Lech t.25,6 MKS, I, 
Rojek Piotr 1.26,4 MKS, 3, Gogol 
Jerzy 1.43,2 MKS, 4. Kmiecik Ry., 

szard t.45,0 MDK, 6. Lichwa Anto• 
ni 1,46.0 MKS. 

:!OO KLASYCZNYM 

1. Koszykowski Edward 3 .27,7 MK3, 
2. Marciniak Janusz 3.29,0 MKS, ,., 
Marcinkiewicz Jerzy 3.39,9 MDK, ł, 
Klepczyński Jerzy 4 03,3 MKS, i, 

:Sohrand Piotr 4.05,2 MDK, 

POD ZN Al{IEM 
ZACIĘTYCH POJEDYNKOW 

Górnik Złotoryja 
- S:ovan Hradec 

Kralowe 6:15 
Bardzo ciekawe spotkanie w teni­

sie stołowym rozegrane zostało os�at• 
nio w Złotoryi pomiędzy dosko1:a­
łym zespołem CSRS - Slovanem 
Hradec Kralowe, a miejscowym 
Górni kiem. Ponieważ rozegrano aż 
21 pojedynków, ogólny wynik me­

c.z.u wyniósł 15:6 na korzyść go�ci. 

Punkty dla Górnik.a zda-byli : Kut. 

mirek - 2, G unia 2, oraz za• 
wodni czki : Parylak 1 Berezowska 
- po 1. b 

W Woicieszowie 
zbudowali 
trzy skocznie 
narciarskie 

Uczniowi,e Szkoły Zawodowej 
w Wojcieszowie zbudowali trzy 
piękne skoczni,e, Dużą, średnią 
i małą. · Mają one swoje punkty 
krytyczne wynoszące 28 metrów, 
12 ro i 7 m. 

Dyrekcja szkoły w pełni po­
parła inicjatywę młodzieży, a 

grono pedagogiczne organizowa­
ło pracę przy budowie. 

ers 

Kto pyta nie hłąd�i 

s 

- Wiele m łodyc'1, zdrowych leg-
11iczanek - pisze pan Andrzej S. -
przesiaduje całymi d ni.ami w ka• 
wiarniach 0zy nie pov.•inny one za­
cząć u prawiać jakiejś dz.ledziny 
sportowej? 

- Uprawiają proszę pana, upra­
wlają,  Taką konku rencJę. w ldóre, 
nieJ<!rlen mężczyzna _,,wysiada".  Bieg 
pnez „plotki"! 

* 
- Piłkarze rozpoczęli już  trw. su­

chą zaprawę przed zbl lżaiacym się 
se anem. Potrwa ona pneszlo dwa 
m i esiące Czy ni<:> należalohv tro­
chę ten ok res skrócić'? - pyta Ul· 
troskany . ,przyjaciel piłkarzy·•. za­
prawa, zaprawą. a pić się chce! 

- To bardzo ładnie, że zdobył się 
pan na słowa wępółczucla dla pił­
karzy, Jednalt termin  - sucha za­
prawa. zupełnie inne znaczenie m a  
w spo.rcie. niż w tzw. bujnym ży­
clu towarzyskim. I �hyba nic nie 
skrócimy, 

befe 

ticeum 
Ogó l ru łkszta łcąre 

w Lu b i n ie , 
w�ło n i ło f ma I istów 

Najszybciej upo rało się z roz-
grywkami eliminacyjnymi o Puchar 
Przew, Prez, PRN w Lubinie Li­
Ce Ltm Ogólnokształcące. w impre­
zie sta rtowało :!O uczniów. Trzech 
z.akwallfikowało slę do f inału, 

Walkl eleminacyjne, jak  już I n­
formowaliśmy_ zakończone zostaną 
we wszystkich zakład.ach pracy i in­
stytucjach do 15 bm. 

WIADOMOŚCI 
LEGN1CKIE 

2 (354) 
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Wrześniowy mrok rozprasza­
ją ostre światła reflektorów 
samochodowych. Jest sobot� 
godz. 20.15. Szosą z Legnicy 
do Ulesia pędzi samochód, za-
tacza,iąc się jak pijany po ca­
le.j szerokości jezdni. Około 
300 metrów przed wsią Ulesie, 
prawym brzegiem szosy idzie 
dwoje m!odych ludzi. Irena 
Dorożyńska, lat 17 i Jerzy Lu­
cyk, rówieśnik, uczeń szkoły 
zawodowej. 

Swiatla reflektorów ślizgaj:-} 
się po syt wetkach pieszych. 
Sfychać głuchy oclgłos uderze­
nia i brzęk tłukącego się 
szk!a. 

W RAC AJ ĄC z Legnicy spot­
kałam Łucyka i razem 

S ,  szliśmy do domu - zezna-
je Irena Dorożyt'iska. W pewnej 
chwili zobaczyliśmy światła re­
flektorów i usłyszeliśmy warkot 
s i lnika. Za nami jechał samo­
chód. Zeszliśmy na sam brzeg 

Na po leon 
pod 

Smo leńsk i em 
P ułkj Napoleona ruszyl_y do 

ataku.  Wielki wódz obserwu;e 
rozległe poclsmoleńskie pola. 

.Rzecz dzieje się jedrtak nie w 
1812, lecz w 1963 rok�, a wlaś• 

szosy. Poczułam snn-e uderzenie 
i straciłam przytomność". 

Samochód nie zatrzymując się, 
pognał dalej do Ulesia. Na skra­
ju szosy leżały dwie ofiary wy­
padku. Łucyk nie dawał znaku 

Zdzisła 1N G ro n tkowsk i 

iycia, Dorożyńska leżała ranna 
i wzywała rozpaczliwie pomocy. 

Po chwili samochód - widmo 
wracał z Ulesia. Mijając ofiary 
wypadku, kierowca nacisnął pe-

dał gazu do „dechy" i pognał do 
Legnicy. 

M 
IECZYSŁA W Szelemiej 
wybierał s ię m0tocyklem 
do Ulesia. Kiedy v,ypro-

,,-adzil motocykl na szosę, wi­
dział samochód pędzący n a  peł­
nych światłach w kierunku U­
lesi a. Po chwili  m ijał ten sam 
samochód. wracający z Ulesia do 
Legnicy. Teraz §wiecił się tylko 
jeden 1:eflektor z lewej stro1;1Y: 
Tuż przed Ulesiem SzełemieJ 
natknat się na ofiary wypadku. 
� adjechał również Marian Kala­
ka Ho i Jan Ulasiewicz. Natych­
rr.iast zawiadomiono pogotowie 
ratunkowe. Zanim karetka pogo­
towia przybyła na miejsce wy­
padku rannych przewieziono 
przeje7,dżającą taksówką do 

• Miejskiego Szpitala Chirurgicz­
nego w Legnicy. 

(Dokończenie na str. 6) ,. I 

3 razy Ed i th P i a f 
Sławy Edith Fial nie przer­

wała przedwczesna śmierć śpie­
waczki. W p.rzygotowa niu są już 
tr.zy Jilpiy blograf:czne. Krę­
cone będą we Francji, Wło­
szech i USA. Amerykańską E­
dith Piaf będzie Leslie Caron. 

Nie będzie egzotgki Pochwalamy tę inicjatywę 1 
sądzimy,  że mles:zkańcy wymie­
n i onego odcinka wezmą udział 
w wykonani u  oświetlenia, ktń­
re służy przecież im przede 
wszystkim. 

I 
I 

ciwy p_rzebieg marszu na Mos-­
kwę śledzi sze reg kamer :u­
rnowych. Zdjecie pochodzi :i 
reali zacjl gigantycznego filmu 
wg po\>,/ieści • Lwa TolstoJa -

Gó r ą kob i ety ? 
Jedną z ewentualnych kan­

dydatek na fotel prezyden(!ki 
USA jest republikańska sena-

W od powiedzi na naszą no­
tatkę „Egzotyka antydewizowa" 
(nr 46/346) W ydział Gospodarki 
Komunalnej i 
Prezydium MRN 
wyjaśni a ;  

Mieszkaniowej 
w Legnicy 

..... że na ul. Jaworzyńskiej od 
Szpitala Miejskiego nr 3 rlo 
.Szkoty Pod�tdwowej nr 16 n .e 

Zapomn iane 
ta le nty 

Nikt jakoś d o  tej pory nie 
zauważył. że w bolesławieckim 
l!,lPRB marnują s.ię ludzie z 
dużymi uzdolnieniamJ muzycz­
nymi. Aby nie pr ,esar!zać. nie 
twierdzimy, że są to talenty 
na miarę Paderewskiego ,�,t.y 
Mozarta. Mają oni raczej smy­
kałkę do produ kcji instru men­
tów muzycznych, a już szc,-c­
gólnie pianin i fortepianów. 

Radzimy zająć się tymi uz­
dolnionymi i z3 trudnić ich w e� 
dług kwalifikacJi. Ewentualnym 
zarzutom, że „Magazyn WL" 
po kumotersku za tatwia .lep­
sze posady, możemy prze ds a­
wić niezb:te (jak d0tąd) fakty, 
świadczące o kwalifikacjach nie­
których ludzi z bolesławiec­
kiego MPRB. Wystarczy wej<[;ć 
do tamtejszego domu handlo­
wego „Uniwersał" i popatrze� 
na posadzkę. Już w ty<lzień po 
założeniu k ostki tej oo­
sadzkl nabrały wlaści w ości klc1-
wiszy, po.ruszając się swoboc\­
nie w całej gamie. 

istnieją żadne latarnie i z tych 
względów nigdy wymieniony 
odcinek ulicy n,e był oświe. lo­
ny.. Do czasu ośw,et'.enia ca­
leJ dzielnicy &j. ulic Palmo­
wej, G ożdzikowej, Połudn:owej, 
\-\- isniowej, Fiołkowej i czę ,ci 
Ul. Jaworzyń,kiej... tut. Wy­
dz.al zlecił Za.;;ladowi Energe­
tycz.nemu w m:e,iącu styczniu 
1!163 wykonanie tymczasowego 
o�wietlenia od końcowego pr; y.  
stanku tramwajowego do S7.KO­
ly Podstawowej nr 16, k &ore 
zostanie wykonane wg. oświad-
czeD1a tego Zakładu w czyr.ie 

,.WoJna i pokój". 

MAGAZYNlF.R ��� 
� ' 

UU HELENKI 
Ciągle wynajdujemy nowe urządzenia i maszy­

ny, które zaoszczędzają nam czas, a mimo to mą- · 
my go coraz mniej. Jest to zemsta hoga Cbro- • 
nosa na zaganianych ludziach XX wi �ku. 

'.l'HORNION WILDER 

� �-

I 
__________________ _,, _ ____ �,,,..---------------�----

Karnawałowa 
fr 

tg 
Wzór paryskL Fry1ura podkreśla tył 

głowy i przykrywa czoło aż do oczu. 
Zamiast kolczyków lub klipsów 
przyp�namy coś ze „świecidełek" za u­
szami. 

CU D Z E  f B WA Ll � I E  

Nieśmiertelny 
Moby Dick 

Raz po raz na ekranac!1 
odżywa Mob y - Dick, legen­
darny biały wieloryb -
tytułowa postać powieści 

ku wcJela slę jak wi­
dać nawet w gumę i ma­
i;ę papierową. 
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gumy i papieru pojawi 
się w nowej a n gie Isk· ej 
wersji filmowej. Komik 
M ,chael Bent:ne pragnął 
wzorem kapitana Ahata 
u polować „groźnego" wie­
loryba. Niestety, okazało 
się, że rzucanie harpu nem 
nie  jest wcale proste. Na­
wet po wielu próbach nie 
udało się komikowi l.l.,(o­
d:z.ić spokojnie pływa jące­
go olbrzyma. Legenda o 
niepokonanym Moby Die-

I 
torka stanu Maine, pani Cha­
se-Smith. Wiadomość tę po­
dc1ła do wiadomości d :z.i.enni ka­
r-zy przez swego sekretarza. 
Swoją drogą kobieta - pre-
2ydent to rzec;,: w historii je­
szcze nie notowana. 

--- -----------------·-------""' 

DE B I U TA N C I!· ? 
WYCZAJ balu debiutant.ek przeniósł się z Europy do 

Z Ameryki. OczywL5cie ma _ on tutaj swoje_ specyficzne 
wydanie. Tak więc po oficjalnym, u przeimym zapro• 

szeniu na bal z okazji 18-tych urodzin panny Fernandy  
wethrill gośc. e otrzymali zaproszeni e do stawienia się u 
prokuratora w c harakterze św:adków. Bal musiał być bo­
wiem dosyć huczny, skoro jed€nastu zapr01:zonych czeka r.a 
kary do 6 miesiecy więzienia. N ie ma co, udany debi.it. 

• -::;a\ .. 

I 

-
karoca 

w dniu ślubu kole<lzy 
Derka Primo przygotowali 
mu niespodziankę. Po wyj 
ściu • z kościoła na młodą 
parę czeka! olbrzymi bul­
dożer. Tym dziwnym po­
jazdem weselnym młoda 
para odbyła podróż do 
domu. żródlem pomysłu 
kolegów był fakt, że Pri­
mo jest młodym, uzdol­
nionym k onstruktorem ta­
kich właśnie buldożerów. 
Ile w tym dowcipu a ile 
reklamy pozostawiamy do­
myślności czytelników. 
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